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W niedziele 17 czerwca -- „DZIEŃ KOBIET“ 


aa E E 
POLITYKA ZIMNEJ KROI 


Ogłoszona w prasie wczorajszej 
nota polska do Rządu litewskiego 
w sprawie „nowej Konstytucji” p. 
Waldemarasa, utrzymana jest 
zupełnie słusznie — w tonie spo- 
kojnym, bez gróźb, bez jakichkoi- 
wiek wyrażeń ostrych, Ton taki 
odpowiada stanowisku Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej. Uważalibyśmy za 
błąd bardzo duży, gdyby Ministe- 
rjum Spraw Zagranicznych Rzeczy- 
pospolitej straciło zimną krew, zała- 
mało linję postępowania, która bu- 
dzi stopniowo w całej opinji euro- 
pejskiej przeświadczenie, że Polska 
pragnie szczerze i uczciwie stosun- 

ów normalnych z Litwą, że nie pia- 
stuje żadnych ukrytych myśli, żad- 
nych „zdradzieckich planów". 

By ocenić należycie politykę p. 
Waldemarasa, trzeba przypomnieć 
niektóre fakty, 

Samo ogłoszenie „Konstytucji 
przez prezydenta Litwy, w drodze 
„dekretu' na podstawie uchwały 
Rady Ministrów jest trzecim z rzędu 
zamachem stanu dzisiejszej dyktatu- 
ry kowieńskiej. Zamach pierwszy 
nastąpił w grudniu r. 1926; oddał on 
władzę klice wojskowej działającej 
pod płaszczykiem prof. Waldemara- 
sa; zamach drugi poleśał na rozwią- 
zaniu Sejmu; zamach trzeci — to 
„.proklamowanie nowego ustroju kon- 
stytucyjnego dekretem rapen 
nym, dp czego prezydent nie ma 
prawa ani konstytucyjnego upoważ- 
nienia. ) 

Ze stanowiska tedy prawa kon- 
stytucyjnego wystąpienie litewskiej 
dyktatury wojskowej nie obowiązu- 
je w niczym ani społeczeństwa li- 
tewskiego, ani nikogo wogóle na 
świecie. Poiska dąży do nawiąza- 
nia z Litwą — a nie z przejściowym 
Rządem p. Waldemarasa — normal- 
nych stosunków politycznych i gos- 
podarczych; dlatego też nie wątpi- 
my, że rokowania trwać będą nadal, 
prowadzone z całym spokojem. 

Zwraca uwagę — następnie — 


„ideologja” pierwszego zamachu sta- 


nu p. W aldemarasa, ała w aiej 
rolę niepośiednią „demagośja anty- 
polska”. Oto Rząd demokratyczny 
ob, Slezewicziusa, oto tow. Kairys 
w swej mowie sejmowej chcieli rze- 
komo „sprzedać Litwę Polsce”. Ww 
jaki sposób? Mówili głośno o po- 
trzebie zaniechania fikcji o „stanie 
wojny”, mówili o trzebie porozu- 
mienia. Później i układ stosunków, 
i konieczności gospodarcze, i nacisk 
‘Rady Ligi Narodów — wszystko to 
razem wzięte zmusiło p. Waldema- 
rasa do pewnego „kompromisu : nie 
mógł odrzucić propozycji rokowań. 
Ale zachwiał własną racją istnienia, 
Wolałby całą sprawę przewiec, ©- 
wentualnie nawet rozbić, byle od- 
powiedzialność nie spadła wyłącz- 
nie na niego. Stąd — taktyka roz- 
myślnych prowokacji, a w taktyce 
tej proklamowanie Wilna stolicą Li- 
twy stanowi tylko epizod demago- 
giczny. Londyński wywiad p. Wal- 
demarasa o „prawdopodobieństwie 
nowego „rozbioru Polski” jest pro- 
wokacją — pod względem treści — 
bodaj ostrzejszą. : 

Gdyby polityka polska stała się w 
takich warunkach nerwową, gwał- 
towną i t. p., Polska spełniłaby ser: 
deczne życzenia obecnego „władcy 
w Kownie. 

A zatem — obok zasady pokojo- 
wości — również motywy czysto 
praktyczne nakazują polityce pol- 
skiej zachowanie zimnej krwi. Dro- 
ga porozumienia Polski z Litwą s 
to droga długa jeszcze, najeżona 
trudnościami. Brak tu miejsca na 
gą + „sukcesy“, TK 

nteres pokoju powszechnego, in- 
teres aiaa Polskiej, inte- 
res samej Litwy — wreszcie — uy 
magają od strony polskiej konse >, 
wencji w spokojnym, łagodnym i u- 
miarkowanym postępowaniu. 


Mieczysław Niedziałkowski, 


s 
DRODZY GOŚCIE | 
WYCIECZKA TOWARZYSZÓW ŁOTEWSKICH w POLSCE 


Dziś wczesnym rankiem przyjeżdża 
do Warszawy robotnicza wycieczka ło- 
tewska w liczbie 37 osób. 


Witamy serdecznie łotewskich towa- 
rzyszów, Witamy, jako naszych przyja- 
ciół-socjalistów, pracujących w tej sa- 
mej Międzynarodówce, dla tej samej 
w'elkiej Idei. Witamy, jako naszych 
drogich sąsiadów, z którymi od szeregu 
lat zacieśniamy stosunki partyjne i to- 
warzyskie. 

Dużo pierwiastków łączy naszą partję 
z bratnią partją łotewską. I anaiogi- 
czna historja ciężkich walk z caratem 
oraz twórczości państwowej. I wspólna 
troska o utrzymanie pokoju na Wscho- 
dzie Europy. I cały szereg wspólnych 
niebezpieczeństw, o których  tulaj 
szczegółowo mówić nie będziemy. 


W ostatnich latach mieliśmy dużo spo- |. 


sobności poznawać się wzajemnie. By- 
liśmy wiele razy na Kongresach paztyj- 
nych Łotwy i witaliśmy gości łolew- 
skich na Kongresie u siebie. Posyłaliś- 
my delegatów na zawodowe Zjazdy ło- 
tewskie. Współpracowaliśmy ze sobą 
na terenie sportu robotniczego. A na- 
sza młodzież akademicka wielokrotnie 
miała sposobność zetknąć się z towa- 
rzyszami akademikami łotewskimi i za- 
dzierzgnąć nici serdecznej - przy;ażni. 
Pamiętną zwłaszcza ` jest zeszłoroczna 
liczna wycieczka akademików : łotew- 
skich do Polski, oraz bardzo liczna wy- 
cieczka Głównego Zarządu TUR. do 
Łotwy. Ta ostatnia — jak czyteinicy 
sobie przypominają — spotkała się w 


ODPOWIEDŹ POLSKA 


W odpowiedzi na notę komisarza lu- 
dowego dla spraw zagranicznych Czi- 
czerina i pos. Boś$omołowa w sprawie 
zamachu na przedstawiciela Misji Han- 
dlowej p. Lizarewa Rząd Polski prze- 
słał notę do Komisarjatu Spraw Zagra- 
nicznych, w której oświadcza: 

Rząd Polski wyraził ubolewanie z po- 
wodu zamachu, uważa jednocześnie za 
konieczne uniemożliwienie czynn:kom 
trzecim narażania na szwank stosunków 
polsko - sowieckich. W tym celu Rząd 
Polski 14.VIII.1927 wydał komunikat, u- 
przedzający tych obywateli, którzy ko- 
rzystają z prawa azylu w Polsce i na- 
dużywają go z tem, że zostaną oni wy- 
daleni z granic Państwa Polskiego. Wy- 
dalenie takie nastąpiło w zeszłym roku 


Rydze z przyjęciem niebywale gościn- 
nem i serdecznem. 

Witamy wycieczkę łotewską, jako no- 
wy objaw wzmocnienia się przyjażni 
między obu narodami, a zwłaszcza mię- 
dzy proletarjatem obu narodów. Towa- 
rzysze łotewscy zwiedzą niemal całą 
Polskę, poznają nasz kraj, trudne życie 
naszego robotnika į chłopa, nasze walki 
i nasze troski. A nie tak nie zbliża, jak 
dobre, dokładne poznanie życia i walki 
sąsiada. 

Jesteśmy przekonani, że wszędzie w 
Polsce, dokąd tylko przybędą towaizy- 
sze łotewscy, spotkają się z serdecz- 
nem przyjęciem socjalistów polskich. 

Witamy więc jeszcze raz drogich ŝo- 
ści w imieniu Partji, TUR-a i związków 
zawodowych. 

Kazimierz Czapiński, 
Dr 


Goście nasi zabawią w Warszawie 3 
dni, poczem udadzą się w podróż po 
Polsce. W Warszawie zwiedzą instytu- 
cje robotnicze, TUR, Sejm, fabryki, o- 
bejrzą zabytki i dzieła sztuki i t. p. Zo- 
staną wygłoszone 3 wykłady: O oświa- 
cie robotniczej w Polsce (sen. Kopciń- 
ski), o sytuacji politycznej i gospodar- 
czej (pos. K. Czapiński), oraz o związ- 
kach zawodowych. We czwartek wie- 
czerem w wielkiej sali ZZK,-odtkędzie 
się koncert dla miłych gości, na który 
zaprasza się ogół towarzyszów i sympa- 
aji Po koncercie zebranie towarzy- 
skie. 

O godz. 3-ciej popoł. t. t. łotewscy cd- 
wiedzą nasz klub parlamentarny. 


NA NOTĘ SOWIECKĄ 


W dalszym ciągu noty Rząd Polski u- 
chyla zarzut tolerowania wrogich wy- 
stąpień prasy emigracyjnej, wykazując, 
że nieodpowiednie wystąpienia tej pra- 
sy spowodowały konfiskatę pism, jed- 
nakże Rząd Polski zmuszony jest za- 
protestować stanowczo przeciwko lono- 
wi prasy sowieckiej oficjalnej w spra- 
wie zamachu tembardziej, ;ż Rząd So- 
wiecki ponosi odpowiedzialność za tę 
prasę. Natychmiast po zamachu Rząd 
podjął energiczne kroki, które zresztą 
trwają nadal celem zupełnego zlikw:do- 
wania działalności tych czynników, któ- 
re przeszkadzają w dobrych stosunkach 
polsko-sowieckich i narażają na szwank 
jednocześnie bezpieczeństwo członków 
Poselstwa. 


PANASARAN PCO EPEE RAEC EPOCE ERACI, 


WICEPREZYDENT POLICJI BERLINSKIEJ 
-POBITY PRZEZ PODWŁADNYCH 


Berlin, 4 czerwca, (PAT). i 
„Montags Post" podaje aratge 
przykrej przygodzie wice-prezydenta 
policji berl kiej dr. Weissa, „Montags 
Post! oświadcza, że iniormacje te spra- 
wdził ze swej strony i otrzymał ich po- 
e Dr. Weiss mianowicie w 

e awantur, wynikłych podczas po- 
grzebu poległego w ać see ai: 
licją a komunistami robotnika 0, 
usiłował interwenjować i powstrzymać 
policję od przedwczesnego i nieuzasa- 
dnionego rozpędzania tłumu pałkami 
$umowemi. Pomimo, że dr. Weiss wo- 
łał want do rers że jest wice- 
prezy tem icji jeden z policjan- 
tów pobił go dotkliwie tak, iż zmusił 

„Ber ageblatt* podaje wywiad 
z dr. Weissem. Dr, Weiss stwierdza, 


że w czasie inspeltcjonowania działal- 
ności policji na ulicach, zauważył star- 
cie pomiędzy policją i tłumem. Ponie- 
wdra eg aS wymagała jeszcze by- 
najmniej użycia przez policję pałek gu- 
mowych, więc wyskoczył z auta i „a 
wołując się na swój urząd, wezwał po- 
licjantów do schowania pałek gumo- 
wych. Na to jeden z młodych poli- 
cjantów uderzył wice-prezydenta poli- 
cji z pełną siłą w plecy i rękę tak mo- 
cno, iż miejsca enia nabiegły 
krwią. Dr. Weiss musiał się wobec te- 
go wycofać przed rozwścieczonym po- 
licjaniem, nie mogąc stwierdzić jego 
nazwiska, Jest rzeczą bardzo wątpli- 
wą, czy owego po będzie można 
wykryć, ponieważ Dr. Weiss nie może 
dać żadnych bliskich wyjaśnień. 


„ITALJA“ NA ZIEMI FRANCISZKA JOZEFA 


Moskwa, 4 czerwca. (PAT.. A- 
gencja Tass podaje, że radjoama- 
tor z Wozniesieńska, nazwiskiem 
Schmidt, przejął na fali 33 —35 m, 
odpowiadającej długości fal, yła- 
ńych przez stację nadawczą „Italji”, 
następującą radjodepeszę: Italia No- 
bile Franz Joseph SOS SOS 


SOS: (znak ten oznacza w tel i 
międzynarodowej żądanie rowie 
Red.) Tirri Teno EHN. Komitet, 
kierujący akcją pomocy dla gen. No- 


bile, pr. a na tej podstawi 
że „Itaas. krona była Sado 


wać na Ziemi Franciszka Józefa, 


MIĘDZYNARODOWY SOCJALISTYCZNY 
„DZIEŃ KOBIET" 


Gdy w r. 1910 na Międzynarodowej 
Socjalistycznej Konierencji Kobiet w 
Kopenhadze uchwalono jeden dzień w 
roku przeznaczyć na demonstracje w i- 
mię zdobycia powszechneśo prawa wy- 
borczego dla kobiet, — tylko w jednym 
kraju, w Finlandji posiadały kobiety 
prawa polityczne. 

W Ameryce tylko w niektórych Sla- 
nach posiadały wówczas kobiety piawa 
wyborcze. A 

W wielu krajach, w Niemczech, Au- 
strji, w -Szwajcarji, Holandji, Szwecji, w 
krajach bałkańskich, zorganizowano w 
r. 1911 poważne demonstracje za po- 
wszechnem prawem wyborczem dia ko- 
biet. Ogromne masy kobiece pobudzo- 
no do myślenia o upośledzeniu w życiu 
politycznem. 

W niektórych krajach, obowiązywa- 
ły ustawy, które wykluczały przesięp- 
ców, chorych umysłowo i kobiety od 
praw wyborczych. 

Obecnie w wielu krajach kobiety po- 
siadają prawa wyborcze i tylko w nie- 
licznych państwach jeszcze kobiet nie 
dopuszczono do parlamentów. 

Chociaż walka o równouprawnienie 
kobiet w wielu krajach zakończono zu- 
pełnem zwycięstwem nie mniej istrieje 
potrzeba organizowania „Dnia Kobiet“, 
dla umożliwienia specjalnej propagandy 
wśród kobiet. 

Ta konieczność ma swoje uzasadnie- 
nie w różnicy sposób wychowania mę.- 
czyzn i kobiet nietylko w rodzinie ale 
i w odnoszeniu się do kobiet w cod7ien- 
nem życiu. Mężczyźni w fabrykach u- 
czą się solidarności i nabierają świado- 
mości klasowej. 

Chociaż z dnia na dzień rośnie liczba 
kobiet, pracujących w przemyśle i pra- 


cownic umysłowych, jednak jeszcze o-. 


śromne masy kobiet żyją w rodzinie, 

obarczone ciężkiemi troskami. 
Zdobycie tych miljonowych rzesz dla 

idei solidarności wszystkich ludzi pracy 


ma pierwszorzędne znaczenie. 


„Dzień Kobiet'* z hasłami wyzwolenia 
matki i dziecka daje możliwość uświa- 
domienia kobiet o celach socjalistycz- 
nej organizacji. Dla kobiet pracujących 
zawodowo możliwość zdobyciag równej 
płacy z mężczyznami za równą pracę, 
jako jedno z czołowych żądań w „Dniu 
Kobiet“, daje wielkie możliwości agı- 
tacyjne. Różnorodność pracy kobiet 


askazuje na konieczność specjalnej 


| propagandy między kobietami. 


| Kobiety muszą się porozumieć, po- 
znać, nawiązać nić solidarności z całym 
ruchem socjalistycznym. Dlatego muszą 
kobiety wszystkich krajów w wielkich 
demonstracjach dać wyraż tej solidar- 
ności, jako podstawie, na której zbudo- 
wany jest Międzynarodowy Socjalizm. 

We własnym kraju kobiety muszą 
stanąć do walki o prawa dla siebie i 
swoich dzieci, o prawa dla całej klasy 
pracującej. 

Po przez granice wyciągną ręce do 
swoich sióstr ze świadomością, że łączą 
wszystkie kobiety sprawy całej ludzko- 
ści i chęć utrzymania pokoju świalowe* 
go. 

Dlatego wzywa Międzynarodowy so- 
cjalistyczny Komitet Kobiecy, kobiety, 
całego świata, żeby także w r. 1928 or- 
ganizowały „Dnie Kobiet“ i przez ma- 
sowe demonstracje -dowiodły, że socja- 
listyczne organizacje kobiece postępu- 
ją stale naprzód. 

Kobiety, które praw politycznych nie 
zdobyły, nabiorą wiary, że solidarność 
wszystkich kobiet przyśpieszy temin 
ich ostatecznego wyzwolenia. 


Prezydjum Międzynarodowego 
Socjałistycz. Komitetu Kobiecego: 


Posłanka Marja Juchacz (Niemcy), 
senatorka Dorota Kłuszyńska (Fol- 
ska), posłanka A, Suson Lawrence 


(Anglja), Dr. le Riblius Peletier 
(Belgja), posłanka Adelheit Popp 
(Austrja). 


ROKOSZ .OBSZARNIKÓW 


Wobec uchylania się ziemian woje- 
wództw poznańskiego i pomorskiego od 
zawarcia umów zbiorowych na rok gosp. 
1928/29 wydane zostało Orzeczenie Nad- 
zwyczajnej Komisji Rozjemczej. 

Orzeczenie to przedłużyło jedyne u- 
mowę zbiorową z roku ubiegłego, nie 
wprowadzając am jednej zmiany, 

Minęło kilka miesięcy. Aż oto ob- 
szarnicy „zbuntowali się” przeciw obo- 
wiązującemu orzeczeniu. Przedewszysi- 
kiem więc uchylili się od wzięcia udzia- 
łu w Komisji, powołanej Orzeczeniem 
do ustalania co miesiąc ceny Żyła, na 
podstawie której to ceny regulowana 
jest wysokość płac robotniczych. 

Wobec tego zgodnie z Orzeczeniem 
N. K. R. cena żyta została ustalona 
przez inspektora pracy, który ośłosił 
też wysokość płac, obowiązujących za 
pracę w maju. 

Atoli obszarnicy postanowili pogwał- 
cić Orzeczenie i nie zastosować się doń. 
Ba! ogłosili komunikat polecający wszy- 
stkim o ikom, by za pracę w ma- 
ju wypłacili robotnikom tylko 60 procent 
zarobków. 

Jest to rzecz dotąd niepraktykowa- 


na: obszarnicy publicznie mawołują do 
pośwałcenia Orzeczenia N. K, R., na- 
wołują do urwania robotnikom 40% ich 
skromnych zarobków. 

Stanowisko ziemian jest prowokacją. 
Bo cóż mają robić robotnicy? Zaskar- 
żą do sądu — to sprawę wygrają, ale... 
za rok lub dwa, a tymczasem pienią- 
dze z trudem zarobione są im już dziś 
potrzebne. 

Nic też dziwnego, że Zarząd GŁ Zw. 
Robotników Rolnych zwrócił się do Min. 
Pracy i Op. Sp, domagając się energi- 
cznej interwencji, gdyż bezprawie ob- 
szarnicze, jeśli nie zostanie usunięte 
może spowodować strajk. 

Jednocześnie Zarząd Główny wezwał 
członków Związku do energicznych pro-- 
testów, zwołując jednocześnie na dzień 
29 czerwca b. r. masowe Zjazdy robo- 
tników rolnych w Oddziałach Związku 
na terenie woj. Poznańskiego i Pomor- 
skiego, na których zapadną ostateczne 
decyzje. 

Dajemy więc dość czasu Rządowi do 
zlikwidowania rokoszu obszarniczego. 


t Marjan Nowicki. 


TOWARZYSTWO UNIWERS. ROBOTNICZEGO 
ZWIĄZEK ZAWODOWY KOLEJARZY i 
UROCZYSTY KONCERT 


Z powod u przybycia do Warszawy 
wycieczki przedstawicieli łotewskich or- 
ganizacyj robotniczych 

ODBĘDZIE SIĘ W SALI Z. Z. K 
przy ul. Czerwonego Krzyża 20, we 
czwartek 7 czerwca o $. 7 m. 30. 

W Koncercie wezmą udział: Placów- 

ka Żywego Słowa pod kierunkiem dyr. 


Szpakiewicza, Szkoła Plastyki i Rytmi- 
ki J. Mieczyńskiej, chór gazowników 
.„Znicz" oraz J. Janiszewski  (wiolon- 
czela). 

Pozostałe bilety w cenie od 25 gr. do 1 
złp. do nabycia w M. K. K. A. (Chmielna 
49), w gmachu Z. Z. K. i w Księgarni Ro- 
botniczej (Warecka 9), 
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Parlament Rzeczypospolitej 


P. P.S. wobec potrzeb 


Posiedzenie plenarne Sejmu 


Budżet Wyznań i Oświaty. 
Prezydjum Rady Ministrów, 


NA MARGINESIE, 

Na wstępie wczorajszego posiedze- 
nia zostało zikwidowane zajście, po- 
wstałe w pątek podczas mowy pos. 
Wyrzykowskiego. O zajściu tym pisa- 
liśmy dość szczegółowo. | 

Pos. Henryk Wyrzykowski oswiad- 
czył wczoraj publicznie, że użył słów 
sbelżywych pod adresem niektórych 
posłów B, B. w uniesieniu i że slowa 
te cofa. Ładny krok pos. Wyrzytow- 
skiego nie wywołał, niestety, kioku 
odpowiedniego ze strony „Jedyrki”, 
której członkowie zarzucili pos. Wy- 
rzykowskiemu niesłusznie, jak wyka- 
zało śledztwo, zarządzone przez Mar- 
szałka, rzeczy krzywdzące. 

Skoro zaś samo zajście ulegio li- 
kwidacji, pozwolimy sobie — dzis do- 
piero — na krótką ocenę. Dlaczego 
p. min. Sfaniewicz uznał wyraz „ni- 
szczenie'* za obelżywy, a wyraz „ta- 
mowanie" za dopuszczalny, — to po- 
zostanie już jego tajemnicą. Propono- 
wanie natomiast „satysfakcji honoro- 
wej”, bicie pięścią w pulpit, wymyśla- 
mie posłowi ¿a zgłoszenie wniosku o 
zbyt dużych — zdaniem ministra — 
kredytach dla Banku Rolnego, —itd. 
itp. — to wszystko należy do bardzo 
złych obyczajów, obarczonych w do- 
datku pewnym posmakiem.. wschodu. 
Taką drogą 1. kt nie powiększył jesz- 
czę ani powagi Rządu, jako całości, 
ani powagi swojej osobistej. 


UWAGL 


Wczoraj Sejm w szybkim tempie za- 

pew dyskusję nad ie x pi. 

+ poczem rozpat et 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Sejmu i 
Senatu, Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
stwa, Prezydjum Rady Ministrów, Mi- 
nisterjum Spraw  Zagrańicznych oraz 
rozpoczął dyskusję nad budżetem Min. 
Spraw Wewnętrznych. Pomimo tylu 
zdawałoby się części - posiedzenie 
względnie wcześnie skończyło się, gdyż 
komplet posłów był wczoraj bardzo 
przerzedzony. Działo się tak po pierw- 
sze z powodu święta prawosławnego, 
które posłów tego wyznania zatrzyma- 
ło w domu, Z drugiej strony grasują- 
ca grypa nie oszczędza także i przed- 
stawicielstwa narodowego i jak do- 
wiądujemy się kilkudziesięciu posłów 
nie przychodzi na posiedzenia z powo- 
du grypy. 

Na początku posiedzenia Marszałek za- 
komunikował Izbie o złożeniu mandatu 
przez posła Błażejewicza (Ch, D.), poczem 
ozmajmił, jakie zarządzenia wydał w związ- 
ku z poprawianiem i odbieraniem stenogra- 
mów przez mówców. 


ARESZTOWANIE. POS. STAGANO- 
WICZA. 


Następnie Marszałek doniósł, iż otrzy- 
mał telegram o zaaresztowaniu w Nowo- 
gródku pos, Staganowicza (Białor. lewica). 
Marszałek przypomina, iż wniosek zawie- 
szenia postępowania karnego przeciwko te- 
mu posłowi upadł i dlatego nie może in- 
terwenjować na jego rzecz. Izbie pozosta- 
je jeszcze możność zgłoszenia ponownego 
wniosku zawieszenia postępowania karne- 
go przeciwko posłowi Staganowiczowi, 


Min. 
Wewnętrznych. 


OŚWIADCZENIE POS, WYRZYKOW. | 
SKIEGO 


Pos. Wyrzykowski w związku z in- 
cydentem w sprawie stenogramu skła- 
da oświadczenie, w którem cofa użyty 
w chwili podniecenia wyraz obelżywy 
pod adresem B. B. Jednocześnie 
stwierdza, że został moralnie skrzyw- 
dzony przez deklarację zgłoszoną przez 
klub B. B. na sobotniem posiedzeniu. 


DALSZA DYSKUSJA NAD BUDŻE- 
TEM MIN. OŚWIATY. 


W dyskusji nąd budżetem oświaty zabie- 
rał głos pos, Zieliński (Ch. D.), przeciwsta- | 
wiając się antyklerykalnym wnioslkom tow. | 
Czapińskiego, nazywając je „antyteligi'--- | 
mi', oraz zgłosił szereg wniosków jak 1; 
mil. dla organistów, 25 tys. zł. na iwo | 
syłet lubelski i t. d. | 

Pos, Okulicz (B. B.) polemizuje z przed- | 
mówcami, którzy omawiali stosunek Pań- | 
stwa do poszczególnych wyznań, 


Pos. Utha (Niem.). w dalszym ciągu pod- 
trzymuje swoje twierdzenie, jakoby dzie- 
ciom niemieckim w b zaborze pruskim 
działa się krzywda pod względem nauki w 
języku ojczystym, 

Pos. Wawrzynowski (B. B.) pochwala za- 
Min. Oświaty 


mykanie przez seminarjów 


nauczycielskich, 

Pos, Stankiewicz (Białorus.) uskarża się 
na niespełnienie postulatów ludności biało- 
ruskiej, | 

Po tem przemówieniu zarządzono przer- 
wę obiadową. 


W dyskusji popołudniowej zabierali 
głos: 

Pos, ks, Madej (B. B.), który występuie ` 
w obronie duchowieństwa, które zdaniem | 
mówcy od zarania dziejów było „elemen- 
tem kultury i postępu” oraz opiekunem lu- 
du, przyczem mówca powołuje się na przy- 
kład Skargi, Głos na lewicy: Od tego cza- 
su duchowieństwo się zmieniło. — 

Pos, ks, Madej apeluje do Rządu, aby o- 
kólnik Min, Bartla o spowiedzi był skru- 
pulatnie wykonywany. 


Pos, Piasecki (B. B.) protestuje przeciw- 
ko uzurpowaniu sobie przez Nar. Dem, m3- 
nopolu na katolicyzm, (Wesołość), Głos 
na lewicy: Ładny wychowanek p. Trąmp- 
czyńskiego. (Pos, Piasecki był do niedaw- 
na sekretarzem marsz. Trąmpczyńskiego. 
obecnie — jak wielu innych endeków na- 
wrócił się na sanację. Przyp. sprawozd.), 
Mówca broni katolickości „jedynki 


Pos, Świecki (Zw. L, N.) przeprowadza 
różnicę pomiędzy katolickością endecji a 
katolickością „jedynki”, 

Min. Dobrucki odpowiada na zarzuty po- 
szczególnych mówców. Pom, in, Minister 
powiedział: 

Zarzut jakobym w walce rzekomej z 
Radą Ministrów nie potrafił zyskać odpo- 
wiednich funduszów dla mego resortu, jest 
nisłuszny. Przy układaniu budżetu postę- 
powaliśmy inaczej niż dawniej, ministro- 
wie nie staczali bojów z ministrem Skarbi, 
odbyła się tylko debata nad tem, które po- 
trzeby są najpilniejsze, zgodziliśmy się na 
to, że napdoraźniejszej pomocy potrzebuie 
gospodarka państwowa, bezrobocie, niski | 
stan rolnictwa, nędza przemysłu, roboty pii- 
bliczne i t, d. Ustępując, ułatwiłem przez 
to na przyszłość większe żądania, wtedy 
kiedy kasy będą pełniejsze, 


— =, wn 0 


Na zarzut niskiego stosunku procentowego | 
budżetu oświaty do całości budżetu Mini- | 
ster odpowiedział: | 

W budżecie naszym 90 proc. są to świad- 
czenia osobowe, Jeżeli dziś procentowo | 
mamy mniejszą pozycję. niż dawniej, to 


| 30. 


Budżety Prezydenta Rzplitej, Sejmu i Senatu, 
Spraw Zagranicznych, 


Min. Spraw 


dlatego, że płace nauczycieli są bardzo ni- 
skie, W świadczeniach rzeczowych stoimy 
lepiej, niż w najlepszych roku 1925. Ale 
płace wynoszą 300 milj., 15 procentowa pod- 
wyżka wyniesie 45 milj. wskutek czego 
procentowy udział naszego resortu w ogól- 
nym budżecie znacznie wzrośnie, 

Ostatni przemawiał referent pos. Słypiń- 
ski (B. B.), sprzeciwiając się podwyższeniu 
cyfr budżetowych. | 


BUDŻETY PREZYDENTA, SEJMU 
I SENATU ORAZ NAJWYŻSZEJ 
IZBY KONTROLI. 


Po paru słowach uzasadnienia przez spra- 
wozdawcę p. Wyrzykowskiego bez dysku- 
sji załatwiono  preliminarze; Prezydenta, 
Sejmu i Senatu oraz Najwyższej Izby Kon- 
troli. 


BUDŻET PREZYDJUM RADY MINI- 
STRÓW. 


Referent tego budżetu przypuszcza, że 
przez jakieś nieporozumienie Komisja nie 
przyjęła dwuch wniosków rządowych, któ- 
re jednak są niezbędne i które mówca pod- 
trzymuje, Mianowici» *56400 zł. na kosz- 
ta związane z urządzeniem mieszkania dla 
króla Afganistanu. jako też 18.300 zł. ua 
utrzymanie od kwietnia do 5 lipca 1928 r. 
nadzwyczajnej komisii do walki z naduży- 
ciami która jak wiadomo ma jeszcze trwać 
do 5 lipca. Również wbrew uchwale komi- 
sji mówca popiera wniosek Rządu o przy- 
wrócenie pozycji dochodów i rozchodów 
„Gazety Lwowskiej" oraz „Gazety Poznań- 
skiej i Pomorskiej”, 

Pos, Walewski (B. B.). podnosi zmiany 
jakie zaszły w roli prezesa Rady Ministów 
od przewrotu majowego, kiedy to. Marsz. 
Piłsudski wziął pełną odpowiedzialność ra 
kierowanie losami Państwa Mówca broni 
pozycji na „Gazetę Lwowską” i „Gazetę 
Poznańską i Pomorską", 


BUDŻET MIN. SPRAW ZAGRANICZ- 
NYCH. 


Budżet ten referował pos. Krzyżanow- 
ski (B. B.) w zastępstwie pos.: Dąbskiego, 
który zrzekł się referatu, Mówca przypo- 
mina, że pozycja dochodów nie obejmuje 
należytości z tytułu traktatu ryskiego ra- 
zem 48 milj, rubli w złocie, Nieuwidocz- 
nienie tego w budżecie nie oznacza bynaj- 
mniej, abyśmy się tej należności zrzekli, 

Pos, Radziwiłł (B. B.) podnosi pokojowy 
kierunek polityki zagranicznej Polski, w 
czem Rząd i społeczeństwo są w zupełno- 
ści z sobą zgodne, 


BUDŻET MIN. SPRAW WEWNĘTRZ- 
NYCH. 


Referent budżetu Min. Spraw Wewnętrz- 
nych zwraca uwagę, że wydatki tego re- 
sortu procentowo maleją, co wskazuje na 
to, że nieuzasadnione są zarzuty, jakoby 
Polska stawała się państwem policyjnem. 

Następnie mówca zgodnie z umową z Pre- 
zydjum Komisji Budżetowej  zreferował 
wnioski zarówno większości, jak i mniejsz>- 
ści Komisji, prosząc od siebie o przywróce- 
nie propozycji rządowych i zrewidowanie 
stanowiska zajętego na Komisji Budżeto- 
wej. 

Na tem rozprawy odroczono. 


Następne posiedzenie dziś o godz. 10 m, 
Na porządku dziennym dalsza debata 
nad Ministerjum Spraw Wewnętrznych, p9- 
czem nastąpią budżety Ministerjów Komu- 


| nikacji, Pracy, Przemysłu i Sprawiedliwo- 


ści. Na drugim punkcie nagłość wniosku 
p. Seniuka w sprawie postrzelenia miesz- 
kańców wsi Wyszewicze, a na trzecim pun- 
kcie nagłość wniosku pos. Roji i tow R2- 
gera w sprawie wykonania ustawy inwa- 
lidzkiej, 


| Prace Komisji Skarbowo-Budżetowej Senatu 


Równolegle do debaty bud j 

y żetowej 
na posiedzeniach plenarnych Sejmu 
ainia a laji skarbowo - budże- 
owa Senatu. Podajemy krótki prze- 
glad jej działalności w ciągu kilku dni 
minionych. Szczegółowiej napiszemy 92 
pracy Z.P, P. S. nad budżetem w Se- 
nacie z chwilą, gdy zakończony zosta- 
nie obecny okres posiedzeń sejmowych. 

MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH. 


W dniu 30 maja 1928 r, atrywano 
budżet Ministerjum Spraw 2 dake 
Referat wygłosił sen. Januszewski, wno- 
sząc o przyjęcie budżetu według uchwał 
komisji sejmowej. Min. Zaleski  zanalizo- 
wał preliminarz budżetowy  Mirfisterjum 
Spraw Zagranicznych i wspomniał o fundu- 
szach specjalnych, podkreślając, że dyspo- 
nowane są one według wiedzy i woli sa- 
mego Ministra, a użycie ich znajduje się 
pod kontrolą, 

Po tem rozwinęła się dyskusja, 
rej brali udział wice-marszałek 


w któ- 
tow. Po- 


nad budżetem. 


sner, sen. Głąbiński, Decykiewicz, Zagleni- 
czny, 


MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU. 


W dniu 31 maja rozpatrywano budżet 
Ministerjum Przemysłu i Handlu, 

Referat wygłosił sen. Januszewski, 

P, Minister Kwiatkowskt w przemówia- 
niu swem poruszył całokształt gospodarki 
Ministerjum, 

W końcu przemówienia prosił komisję o 
uchwalenie budżetu zgodnie z przedłoże- 
niem Rządu. W dyskusji przemawiali sen. 
Dawidsohn, Głąbiński, Decykiewicz, Zagle- 
niczny tow, Kłuszyńska, Szarski, 

Wyjaśnień udzielał wice-minister Doleżał 


MIN. WYZNAŃ I OŚWIECENIA PU- 
BLICZNEGO. 


W dniu 1 czerwca rozpatrzono budżet 
Ministerjem Wyznań Religijnych i Oświe- 
ye Publicznego. 

eferat wygłosił sen. ks. Albrecht. 
Głos zatrał p. cki, 


| dżefu w Sejmie. | 


tem senatorowie Rubinsztein, Dąmbski, De. 
cykiewicz, tow, Kopciński, Dawidsohn, tow. 
Gruszczyński, Nocznicki, Ciastek, wice- 
marszałek Hałuszczyński i sen. Szarski, 


MIN. SPRAW WOJSKOWYCH, 


W dniu 2 czerwca r. b. rozpatrywano bu- 
dżet Ministerjum Spraw Wojskowych, Za- 
brał głos wice-minister Spraw Wojskowych 
gen. dyw, Konarzewski, W przemówieniu 
swem poruszył prace Ministerjum w zakre- 
sie organizacji w dziedzinie administracji, 
kontroli wojskowej oraz zanalizował ogól. 
nie budżet wydatków wojska. 

Referat wygłosił sen, Gaszyński, 

Na tle referatu sen, Gaszyńskiego roz- 
winęła się dyskusja, w której zabierali głos 
senatorowie Januszewski,  Dąmbski, tow, 
Kelles-Krauz i Szarskt, 

Głosowanie nad wnioskami odłożono do 
czas uukończenia debaty nad całością bu- 


| się na światło 
+ le go; 


szkolnictwa 


MOWA TOW. JULJANA SMULIKOWSKIEGO 
wygłoszona w Sejmie w sobotę 2 czerwca 


SZKOLNICTWO POWSZECHNE. 


Jako stronnictwo robotnicze, jesleś- 
my przedewszystkiem zainteresowan: 
szkolnictwem powszechnem. Z uboie- 
waniem stwierdzić musimy, że budżet 
ten niczem nie odbiega w swojej budo- 
wie od systemu budżetowego b. Mini- 
stra p. St. Grabskiego. Chcę podkreślić, 
że nie mam zwyczaju, gdy chodzi o 
sprawy oświatowe, robić jakiejś specjal- 
nej polityki partyjnej, dlatego uwagi 
moje dotyczą wyłącznie zagadnienia bu- 
dżetu oświatowego, jako takiego, nieza- 
leżnie od stosunku P. P. S. do Rządu. 
Wszystko, co w budżecie zdewastował 
ongiś p. St. Grabski, to wszystko ulrzy- 
mało się, niestety, w dzisiejszym bu- 


dżecie. Niszczono w dawniej- 
szych budżetach kwestję — powie- 
działbym — dobrego poziomu szkoły 


powszechnej. Jednym z najważniejszych 
postulatów naszych jest obecnie, by 
szkołę powszechną postawić na odpo- 
wiednim poziomie. Artykuł ustawy „sa- 
nacyjnej”, mimo zapowiedzi ze strony 
p. Ministra Oświecenia i p. Wicepre- 
mjera, artykuł ten dotąd nie został zno- 
welizowany i nie widzimy w projekcie 
budżetu zamiarów odpowiednich na no- 
wy rok administracyjny. 


OPIEKA NAD DZIEĆMI I MŁODZIEŻĄ 


Dzisiaj 90% dzieci uczęszcza do szko- 
ły powszechnej. Ale proszę Panów ten 
„dobry stan" jest łudzeniem się. Gdyby- 
śmy mieli statystykę frekwencji tych 
dzieci, to z przerażeniem widzielibyśmy, 
że frekwencja istotna spada niemal do 
połowy cyfry wykazanej. Dlaczego? 
Dlatego, że młodzież niema opieki spo- 
łecznej, którą jednak szkoła w intere- 
sie nauczania i wychowania dać powin- 
na. Ani w budżecie, ani w działalności 
Mimisterjam ani w sprawozdaniu, refe- 
renta nie zauważyliśmy przejawu tej ży- 
ciowej potrzeby, ażeby Minisierjum 
wskazywało samorządom drogę do zao- 
piekowania się młodzieżą, gdy chodzi 
o zaopatrzenie w przybory szkolne, o- 
dzież czy żywność. Gdy spojrzymy na 
Austrję, to widzimy do jakich wspania- 
łych rezultatów doszedł samorząd prze- 
ważnie miejski. W Wiedniu, gdzie rzą- 
dzą socjaliści, cała młodzież zostaje 
zaopatrzona we wszystko, czego po- 
trzebuje i jest odżywiana przez szkołę. 
Nie będę przytaczał strasznych cyfr, 
które nam mówią o horoskopach, cze- 
kających nas z powodu braku szkół. To 
jedno mogę stwierdzić, że Ministe:jum 
pod jednym względem oddaje sprawie 
poważne usługi: znakomicie określa 
czarne horoskopy, jakie czekają szkol- 
nictwo w Polsce. 


O BUDOWĘ SZKÓŁ, 


I znakomicie robi to pan releient. 
Rzeczywiście sprawozdanie pana refe- 
renta jest bardzo ścisłe i wymowne, ale 
kto czyta to sprawozdanie, kto czyta 
publikacje, które Ministerjum wydaje, 
temu włosy na głowie się jeżą, co bę- 
dzie -za 10 lat. Dzisiaj Ministerjum tyl- 
ko „ostrzega”, a żadnej inicjatywy nie 
umie przedsięwziąć, Gdy chodzi o bu- 
dowę szkół ustawa „sanacyjna” skreśla 
artykuły, dotyczące świadczeń Pańsiwa 
na rzecz budownictwa szkolnego, Moż- 
na mieć wątpliwości, czy ten artykuł 
był słuszny, czy nie, ale my oczekiwali- 
śmy, że ze strony Ministerjum wyjdzie 
jakiś plan budownictwa. 

Cicho i głucho jest jednak w Mini- 
sterjum. t 


- USTRÓJ SZKOLNICTWA. 


Rzeczą najważniejszą dla nas jest 
sprawa całego ustroju i systemu szkol- 
nictwa. Od ustroju tego uzależniamy 
los i przyszłość demokracji. My, jako 
demokraci, widzimy właśnie w tym no- 
wym ustroju demokratycznym szkoinic- 
twa zapewnienie, że przyszłość Polski 
będzie się rozwijała po linji demckra- 
tycznej. I prosze Panów, trzeba pod- 
kreślić, że zostaliśmy olśnieni, gdy no- 
wy minister Dobrucki, wkrótce wydał 
publikację na podstawie prac Komisji 
ministerjalnej, która zarysowała w naj- 
ogólniejszych ramach szkic tego nowe- 
go ustroju, Nie ulega wątpliwości, że 
zkic ten zawierał ramy, w które można 
było wlać treść dobrą, 

Sprawa wzbudziła zainteresowanie 
społeczeństwa, wywołała dysk'sję w 
prasie, dyskusję ożywioną. Mimisterjum 
zwołało specjalną konferencję, aie na 
tem się skończyło. Już rok mija, a, nie- 
stety, Ministerjum nie wyszło z fazy 
dyskusji. Mamy wrażenie Że sam pro- 
jekt stał się wyłącznie projektem p. Mı- 
nistra Dobruckiego i n:e może wyk!uś 


RAW) 
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WŁADZE SZKOLNE A WŁADZE 
ADMINISTRACYJNE, 


Tutaj wspominano już o zagadnieniu 
podporządkowania władz szkolnych 
władzom adm:nistracyjnym, Na Komisj: 
Budżetowej podkreślaliśmy z` catym 
naciskiem konieczność uniezależnienia 
szkolnictwa ad władz admiaistracyj- 
nych. Jeżeli wskazywaliśmy na cały 
szereg przykładów z okresu akcji wy- 
borczej, gdy narzucano nauczycielom 
przymus agitacji za listą rządową, to tu- 
taj chcemy zwrócić uwagę na ła, że 
głównie chodzi nam w. tej sprawie © 
utrzymanie czystości atmosiery życia 
szkolnego bez względu na przynależ- 
ność partyjną. Każdy musi uznać, że 
szkoła powinna być poza granicami 
wszelkich wpływów partyjnych i polity- 
cznych. 


Jako socjalista, mogę powiedzieć, że 
my socjaliści na usuwaniu wszcikich 
wpływów politycznych i partyjnych ze 
szkoły najlepszy „interes“ ideowy robi- 
my. Każdy dobry nauczyciel, który naj- 
wyższe wartości wprowadza w duszę, 
serce i umysł dziecka, zmusza go do lo- 
śiczneśo myślenia, do ukochania pra- 
wdy, do współczucia dla niedoli i uci- 
sku, — każdy nauczyciel taki mimowo- 
li działa na rzecz ideologji socjalis‘ ycz- 
nej w najlepszem tego słowa zrozumie- 
niu. 

Podporządkowanie władz szkolnych 
władzom administracyjnym przekreśla 
właśnie tę czystość wychowania i nau- 
czania szkolnego, a skoro o tem mó- 
wię, niech p. pos. Kornecki — pozwoli 
nadmienić, że metody podporządkowa- 
nia nie są nowe, że stronnictwo, do któ- 
rego p: pos. Kornecki należy (ZLN.) w 
całej pełni korzystało wówczas, gdy by- 
ło przy rządach ze swojej władzy i 
wpływu na czynniki administracyjne. Z 
trybuny poprzedniego Sejmu we wnio- 
sku nagłym przytaczaliśmy cały szereś 
przykładów, że z motywów czysto par- 
tyjnych narodow demokraci powoły- 
wali na stanowiska inspektorów, na sta- 
nowiska dygnitarzy szkolnych ludzi ze 
swego środowiska. 


ROLA NARODOWEJ DEMOKRACJI. 
Jakkolwiek z p. Korneckim pójdę ra- 


zem wszędzie tam, gdzie chodzi o usu- 
nięcie wpływów: administracyjnych na 
władzę szkolną, to jednak z całą siłą 
muszę skonstatować, że z tych wpły- 
wów politycznych wybitnie i niemal 
wyłącznie korzysta jego stronnictwo. 
P. Kornecki mówił o kwestji utrakwi- 
zacji. Tow. Czapiński dał wyraz zapa- 
trywaniu naszego klubu: Stoimy na sta- 
nowisku uczenia w macierzystym języku 
danej narodowości, Dla nas niema żad- 
nej tu wątpliwości, żadnej kweslji. Ale 
musimy stwierdzić, że w tej praktyce u- 
trakwizującej szkoły najwięcej do roz- 
wydrzenia stosunków  narodowościo- 
wych, przyczynili się właśnie inspeklo- 
rowie szkolni, komenderowani bezpo- 
średnio przez leaderów nacjonalizmu. 


NASZE ŻĄDANIA. 


Dobiega końca czas mego  przemó- 
wienia; pragnę zreasumować nasze żą- 
dania w stosunku do szkolnictwa. Do- 
teresował szczególnie losem szkolni- 
magamy się od Rządu, ażeby się zain- 
ctwa powszechnego. gamy: się 
powiększenia etatów nauczycielskich, 
ażeby w karby obowiązku szkolnego 
wciągnąć całą młodzież, Domagamy 
się od Rządu, ażeby przygotował plan 
budowy budynków szkolnych i miesz- 
kań nauczycielskich. amy się 
od Rządu, aby przygotował jak naj- 
szybciej projekt ustawy o ustroju szkol- 
n Domagamy się opieki ze strony 
Ministerjum nad niedolą materjalną i 
kulturalną młodzieży, 

Uważam, że dziś szkolnictwo jest ra 
drogie i zbyt niedostępne dla dzieci pro- 
letarjatu Gdy chodzi o szkolnictwo 
średnie, to także zamknięto bramy dla 
dzieci robotników i twierdzimy, że sieć 
szkolnictwa średniego nie jest dostoso- 
wana do potrzeb ludności. Przytoczę 
że naprzykład w takim Borysławiu, 
które jest środowiskiem  robotniczem, 
doprosić się niepodobna upaństwowie- 
nia choćby jednej szkoły średniej, 

Gdy chodzi o budżet oświatowy, 
rzecz jasna, zawsze głosujemy za naj- 
dalej idącemi wnioskami o podniesie- 
nie wydatków na twórczość naukową. 
Tutaj socjaliści dają zawsze przykład; 
ale z drugiej strony musimy podkreślić, 
że nie mamy wzajemności ze strony 


wybitnych. profesorów uniwersytetu, 
którzy nie mają zrozumienia dla spraw 
ca- | k l ict y p g D Oi . 


ł szkolni- 


-n 
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„JEDYNKA“ I URZĘDNICY 


Z kół pracowniczych otrzymaliśmy 
treść rozmowy delegacji C. K. P, P, P. 
z prezesem B, B., posłem Sławkiem, 

Artykulik nadesłany podajemy bez 


komentarzy 
Red, 


Do przechadzającego się w kulua- 
rach sejmowych posła W, Sławka, pre- 
zesa B, B. W. R. podchodzi delegacja 
Centralnej Komisji  Porozumiewawczej 


Związków Pracowników Państwowych. 


Przewodniczący delegacji prot. Dr. H. 
Raabe zwraca się do posła Sławka z 
następującem zapytaniem: 

Prof, Raabe: Prowadzę delegację C. 
K. P„ czy można z p. Prezesem rozma- 
wiać w sprawie poprawy bytu praco- 
wników państwowych ? 4 

Pos. Sławek: Dzisiaj nie; wolałbym 
jutro, gdyż dsielaj będę przemawiał. 

Chodzi nam właśnie o 
treść tego paa RE aa i o stanowi- 
sko B. B. Spodziewamy się, że prze- 
mawiając p. Prezes będzie bronił ak- 
tuałnych potrzęb pracowników pań- 
stwowych, które wyrażają się w zwyż- 
ce uposażenia o 25 proc. 

Pos. Sławek: Nie, nie będę bronił i 
„ie będę przemawiał za wnioskami, na 
które Rząd nie ma pokrycia. Stawia- 
nie i obronę takich wniosków uważam 
za demagogję. 

Prof, Raabe: Wobec takiego oświad- 
czenia pracownicy państwowi są w sy- 
tnacji bez wyjścia. Nie mogąc porozu- 
mieć się z Rządem, który postulaty na- 
sze lekceważy, widzimy jedyny ratu- 
nek w Sejmie i waay się o opiekę 
do klubów sejmowych. 

Pos. Sławek: Wierzcie mi, panowie, 
że macie najlepszego opiekuna w Rzą- 
dzie. 

Prof. Raabe; Jesteśmy w tej kwestji 
innego zdania, Z Rządem prowadzimy 
rokowania od dwuch lat bez skutku, 
gdyż Rząd, jak to wiadomo powszech- 
nie obiecuje wiele, ale obietnic nie do- 
trzymuje. 

Członek delegacji  Kisielnicki: Nie 
możemy zgodzić się na określenie żą- 
dań naszych, które są wyrazem na- 

koniecznych i minimalnych żą- 
dań pracowników państwowych jako 
demagogicznych. Jeżeli Rząd nie ma po- 
krycia na podwyżkę płac, to tyłko dła- 
tego, że pokrycia tego nie szuka. 

Pos, Sławek: Powiedziałem już i nie 
zmienię; żądanie na które Rząd się nie 
zgadza uważam za demagogiczne i nie 
mogę się za niem oświadczyć. 

Proi Raabe: Wobec  kategorycznej 
odmowy ze strony p. a, nie po- 
zostaje nam nim innego, jak zrzucić z 


steśmy reprezentantami 
zda pod naciskiem mas, które w 
obecnych warunkach naprawdę dłużej 
już wytrzymać nie mogą. Czy może- 
my prosić o słormułowanie oficjalnego 
oświadczenia imieniem Klubu? 

Pos. Sławek: Owszem. Mam sym 


patję dła pracowników państwowych, 


go 


P. WOJCIECH ROSTWOROWSKI 


Konserwatyści polscy dzielą się na 
dwie — że tak powiemy — od: niany: 
jedna próbuje przystosować się jako 
tako do nowoczesnych warunków życia; 
druga.. „o niczym nie zapomniała 1 ni- 
czego się nie nauczyła”. 

Tę drugą właśnie reprezentuje p. 
Wojciech Rostworowski, publicysta na- 
czelny „Dnia Polskiego". 

Tupett.. Mój Boże, niech się schowa 
każdy inny dziennikarz, działacz, orga- 
nizator, polityk w Polsce. Pewność sie- 
bie równie ogromna, jak niesłuszne jest 
przekonanie, że zapomnieliśmy już 
wszyscy © zgoła nieprawdopodobnych 


„posunięciach politycznych” tegoż P. 
Rostworowskiego . w okresie okugacj: 
niemieckiej. Ale cóż? Dziewięć frze- 
szło lat upłynęło, i p. Rostworowski 
traktuje cały świat z kolosalnej wręcz 

„wysokości" własnych wkoncepcji”, wła- 
snego zadufania, własnej wiary w potę- 
ge własnych sądów. 

Ale nie zapomnieliśmy, panie Rostwo- 
rowski, nie zapomnieliśmy... Czyżby 
nadszedł czas przypomnienia? Tupet 
wrodzony jest — zaiste — wielką wa- 
dą polityka o tak bujnej w sensie tra- 
gi-komicznych błędów przeszłości. 


. 
; 


JUBILEUSZ „MUCHY“ 


Popularne w stolicy i na terenie ca- | 


tej b. dzielnicy rosyjskiej pismo humory- 
styczne „Mucha”* założona zostaia w 
1868 r. i liczyła w szeregach swoich 
współpracowników i kierowników naz- 
wiska tak znakomite, jak Bolesława 
Prusa, Klemensa Junoszy, Pawła Koś- 
mińskiego, Fr. Reinsteina, Orłowskie- 
go (Krogulca), Pląskowskiego, Or-Ota 
i in. Od 40 lat „Mucha* pzostaje pod 
k'erunkiem obecnego jej redaktora p. 
Wł. Buchnera. 

W latach rewolucji 1905—6 roku 
„Mucha” przeżywała okres swej naj- 
większej poczytności i rozkwitu. Każdy 
pojawiający się numer „Muchy” był roz- 
chwytywany przez czytelników i przez... 
policję. Zamykane co tydzień pismo po- 
jawiało się w następnym tygodniu pad 
zmienionym tytułem, aby znowu być 
rozchwytaną przez publiczność i przez... 
policję. 

Wydany z okazji jubileuszu zwiększo- 
ny numer „Muchy“ zawiera pomiędzy 
innemi wiersz będący parodją „Dzwo- 
nów” Ujejskiego, a napisany z okazji 
zamordowania zbira carskiego Wiktora 
Griina. i 

Wiersz ten poniżej podajemy w prze- 
druku. 


DZWONY NIE-UJEJSKIEGO. 


(Na pogrzeb Wiktora Griina, SEEC 
szpiclów w Warszawie), 


Tylu szpiclów, Gdzie ci szpicle włóczą nogi 
swoje, 
Kędy idą rewirowych i stójkowych roje? 
Otoczeni dookoła zbrojną siłą dziarską 
Idą, płyną uroczyście z Leszna na Młynarską, 
Idzie „Olek” niby śniący, tuż za karawanem 
I ukradkiem łzy ociera z żalu za swym 
panem. 
W. oczach widzi strasznych ludzi gromadę 
nieznaną, 
W uszach słyszy marszą, co mu przez ' 
telefon grano. 
Spoglądają wszyscy bacznie na uliczne 
kresy, 
Czy z za węgła nie wyskoczą okrutne 


pepesy, 

Zerka również na bok „Olek” przerażony 
troszkę 

Czy się uda, jak na Zjeździe, machnąć psd 
dorożkę? 


Szli wśród c szy ulicami, aż doszli do celu, 
Kopiec ziemi im wspomnieniem jest po 
przyjacielu. 
— Hej, grabarzu, na tym kopcu wsparty 
na łopacie, 
Prawą rękę policyjną pochowałeś bracie. 
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ZWOLNIENIE URZEDNIKA 
ZA NADUŻYCIA 


Minister Skarbu zwolnił na zasa- 
dzie art. 116 ustawy o państwowej 
służbie cywilnej eE m wydzia- 
łu IV-ej Izby Skarbowej w Pozna- 
niu dr. Józefa Wnęka. Zwolnienie 
to nastąpiło w związku z WADE 
mi służbo ujawnionymi 
preria Komisję do Walki z 
Nadużyciami, Jednocześnie sprawa 
nadużyć p. Wnęka została skierowa- 
na do prokuratora przy sądzie okrę- 
gowym w Poznaniu. 

Manae SIP OEPS ZOT 
ałe żądanie podwyższenia uposażenia 
o 25 proc. uważam za demagogję i za 
żadnym wnioskiem, na który Rząd 
zgody nie wyraził, ani ja, ani mój Klub 
przemawiać i głosować nie będziemy. 


35-LECIE 
TOW. DZIENNIKARZY 
POLSKICH WE LWOWIE 


Onegdaj świeciło 35-lecie swego ist- 
nienia Tow. Dziennikarzy Polskich, na- 
starsza i przez długi czas jedyna orga- 
nizacja dziennikarska we Lwowie. 
Działalność swoją skupiało towarzy- 
stwo na gromadzenie funduszów p9- 
trzebnych dla zabezpieczenia bytu e- 
merytów dziennikarskich, wdów i sie- 
rot po dziennikarzach. Przed wojną 
majątek towarzystwa przekraczał pół 
miljona koron złotych, z których jed- 
nakże po dewaluacji pozostało w roku 
1924-ym 23.000 zł. Obecnie świadcze- 
nia Towarzystwa dla emerytów, wdów 
i sierot po dziennikarzach są coraz po- 
ważniejsze. Z okazji 35-lecia wspólna 
fotografja 3 śniadanie. Jednym z wice- 
prezesów Towarzystwa był ta A- 
dam Asnyk. uf: RA 


PRZEGLĄD PRASY KRONIKA POLITYCZNA 


Sprawy sejmowe, — Z polityki zagrani- 
cznej, — Dzień spółdzielczości. E2 TOR: 
lica — męczarnia dla ludzi i zwierząt, 


W związku z przemówieniami pos. 
Sławka i Radziwiłła w Sejmie i komen- 
tarzami do tych „przemówień w prasie, 
„Przegląd Wieczorny“ polemizuje ze 


stanowiskiem socjalistów, jako „wsle- 


dynkowem. Ale „postępowy 
gląd" nie jest tu oryginalny, gdyż "przed 
nim już reakcyjny „Dzień Polski“ ogło- 
sił konserwę magnacką jako przednią 
straż „postępu“ w Polsce. Jeżeli „Prze- 
gląd” twierdzi, że Polska nie chce być 
społeczeństwem klasowem w marksow- 
skiem pojęciu walki klas, to odpowia- 
damy mu na to, że niczyje „chcenie” 
tu nie pomoże, gdyż Polska nie leży na 
księżycu, lecz w Europie. O ile zaś 
„Przeglądowi” idzie o to, by społeczeń- 
stwo wyzbyło się klasowości, to jedyną 
ku temu drogą jest socjalizm, wszelkie 
zaś nowalijki majowe są wstecznictwem. 
„Polska Zbrojna“ ukuła na podstawie 
mów pos. Sławka i Radziwiłła nowy 
termin: dyktatura państwa, Gdyby au- 
tor zastanowił się przez chwilę nad tem 
co napisał, to przekonałby się, że jesl- 
to beztreściwy frazes i nonsens. Ale u 
t-ki kwitną właśnie takie „skrzydlate“ 
słówka (np. radziwiłłowska  „oświeco- 
na demokracja'), mające zamaskować 
brak oryginalnej myśli politycznej. 
„Gazeta Warszawska“. dopomina się 
praw ojcostwa dla wniosku o podwyż- 
szenie poborów urzędniczych o 25%, 
wysuniętego przez PPS. Organ endec- 
ki zaprasza ZPPS, do głosowania za 
przedłożeniami endeckiemi, wskazują- 
cemi źródło pokrycia dla tych podwy- 
żek, łaskawie dzieli się z nami z góry 
wdzięcznością ze strony urzędników i 
przestrzega przed odrzuceniem tej pro- 
pozycji, gdyż może to pociągnąć za so- 
bą upadek samego wniosku. 
Na jedną „drobnostkę”* pismo to nie 
raczyło zwrócić uwagi, mianowici”, że 
socjalistyczne projekty pokrycia są in- 
nej niż endeckie i dlatego nie może być 
mowy o wspólnem wystąpieniu. Chyba, 
że rzy i poprą propozycje socjalisty- 
czne., SSE 
Na tle rozpoczętej sesji Rady Ligi 
Narodów snują się w prasie rozmyślania 
na temat sytuacji międzynarodowej. 
„Kurjer Poranny” przewiduje burze w 
Genewie. „Głos Prawdy* i „Gazeta 
Warszawska” podkreślają znaczenie o- 
kupacji nadreńskiej dla Połski, a prze- 
widując prawdopodobieństwo zniesienia 
tej okupacji, „Gazeta“ domaga się od- 
powiednich $warancyj bezpiec 
dla Polski, Rzecz znamienna, że „Głos 
Prawdy" — wbrew stanowisku swemu 
z przed niedawna — podziela obawy 
endecji w sprawie nadreńskiej, a po- 
nadto zupełnie endeckie wyraża pegią- 
dy o znaczeniu wyborów niemieckich 
dla Polski. I „Głos” jest zdania, że w 
stosunku do Polski panuje jednolity 
front od Westarpa do Breitscheida, co 


cznem” w porównaniu z obir tama A o to zwrócił do Pana Marszałka Sej- 
Ize- 


SĄD MARSZAŁKOWSKI W SPRA- 
WIE IE INSYNUACJI BEŁCIKOWSKIEJ. 


Wczoraj ukonstytuował się Sąd Mar- 
szałkowski dla rozpoznania i orzecze- 
nia w sprawie zarzutów, stawianych 
posłowi tow. Marajnowi Malinowskie- 
mu przez panią Alicję Bełcikowską. 
Sąd powołany został do życia na proś- 
bę tow. posła Malinowskiego, który się 


mu. Na superarbitra powołano p. wi- 
ce-marszałka Czetwertyńskiego (Z. L. 
N.), arbitrami są posłowie Ki 

(B. B.) i Waleron (Str. Cht). 


Z MIN, SPRAW ZAGRANICZNYCH. 


Do Warszawy przybył radca posel- 
stwa polskiego w Paryżu, p. Arciszew- 
ski, który objął zastępczo kierownictwa 
departamentu tości M. S. Z. 


WYROK W | PROCESIE 
KOMUNISTYCZNEJ PARTJII 
ZACHODNIEJ BIAŁORUSI 


Wczoraj został ogłoszony wyrok w 
procesie przeciwko 13 członkom  Ko-' 
munistycznej partji zachodniej Biał 
rusi, Oskarżone Jacheta Szercman Ħ 
Wiera Chorąży, zostały skazane na 8 
lat ciężkiego więzienia, 3-ch oskarżo- 
nych skazano na 7 lat ciężkiego wię- 
zienia, trzynastu na 6 lat, trzynastu na 
4 lata, dwudziestu dwuch na 3 lata, pię- 
tnastu na 2 i pół lata, pięciu na 2 la- 
ta zwykłego więzienia i dziewięciu na 
1 rok zwykłego więzienia. Dwudziestu 
sześciu oskarżonych uniewinniono. Po- 
nadto przeciwko dwum oskarżonym u- 
morzono postępowanie wobec skazania 
ich przez inne sądy. Wszystkim oskar- 
żomym zaliczono areszt prewencyjny, 
wobec czego wszyscy skazani na dwa 
i pół lata więzienia odzyskują wolność 
natychmiast, 
T a RE PRE AEROET ZIE O EPPO, 


KSIEGARNIA ROBOTNICZA 


Warszawa, Warecka 9, 
poleca 


Portrety - drzeworyty marszałka Ig- 
nacego Daszyńskiego; Bolesława Lima- 
nowskiego i Juljusza Słowackiego — w 
cenie po zł. 1.20 każdy. 
a ET BJ a 


nie świadczy o przenikliwości politycz- 
nej autora artykułu. 

Większość pism nidziekiych stolicy 
i kraju poświęca obszerne artykuły i u- 
wagi ruchowi spółdzielczemu z racji 
„Dnia Spółdzielczości”, 

W końcu dwa słowa o „stolicy utra- 
pień”, jaką jest niezaprzeczenie War4 
szawa. „Kurjer Czerwony” wytyka nie- 
chlujstwo „brukowe” w Warszawie, 
mające już swoją niechlubną tradycję. 
Gazeta stawia Warszawie za wzór do 
naśladowania... Nowogródek! „Przegląd 
Wieczorny” słusznie piętnuje malireto- 
wanie zwierząt w parku zoologicznym, 


powstającym w Warszawie. B. 


GOLEM 


w Cyrku Warszawskim 


Patos w teatrze współczesnym wy- 
chodzi już z mody. Bardzo ie, 
Bo jakże wymagać od ludzi zmechani- 
zowanych, których głównym wysiłkiem 
jest racjonalna walka o chleb, iżby się 
zachowywali jak bohaterowie antycz- 
nych tragedji? Już sam wygląd zewnę- 
trzny współczesnego mieszczucha, jego 
maniery i obyczaje są zaprzeczeniem 
mamiętności elementarnych oraz ira- 
cjonalnego trybu życia. 
py są dzisiaj „oswojeni”, jakby powie- 
dział Conrad, 'niepatetyczni ani w ży- 
cin prywatnem ani publicznem. Natu- 
ralnie w pewnych okazjach A c 

szcze dziś sługujemy | się w 
e i _. Pożyoza- 


e n- 


„e ogg zakłady pogrzebowe. 

Śmierć cywilna nawet najbardziej sza- 
ra, śmierć, nie może sobie odmówić 
przyjemności zamanifestowania swego 
patosu przez: frak do trumny, białe rę- 
kawiczki. Nawet trudno sobie wy- 
obrazić prawdziwy pogrzeb bez „ry” 
dwanu” żałobnego, pochodni, a kara- 
waniarzy w cyklistówkach tdk sto- 
sowanych pierogów. 

Nie, coraz mniej jest patosu w na- 
szem demokratycznem życiu i dlatego 
tak niechętnie chodzimy do teatru, 
gdzie nam pokazują patetyczne sztuki. 
Każdy patos — nawet prawdziwy, u- 
ważamy dziś za fałszywy. Patetyczna 
jest długa broda i długa, hieratyczna 
szata, ponieważ chodzimy dziś wygole- 
mi i w krótkich surdutach. Ale czy me- 
žna sobie wyobrazić proroka w swe- 
atrze, lub rabina-cudotwórcę bez bro- 


i dy? Czy można sobie wyobrazić Mic- 


Ludzie Euro- 


kiewicza w kapeluszu na głowie i z pa- 
pierosem w ustach? Nie! Mickiewicz 
— to „wieszcz”, więc stale chodził z 
gołę głową i dale nosił pelerynę, udra- 
powaną tak, jak na pomnikach. Pro- 
rok, rabin, wieszcz — oto pojęcia pa- 
tetyczne, którym odpowiada patetycz- 
ne wyobrażenie "zewnętrzne. 

Teatr współczesny, często posługuje 
się jeszcze patetycznemi rekwizytami 
w swoim najlepszym — mojem zdaniem 
— rodzaju: w $grotesce. Tam broda 
proroka jest jeszcze dłuższa, a toga tak 
W, w | gg mi się pytanie 
pewn zi : i 
op riik S Aa ET MAy 

wagi niniejsze poczynił n- 
to patosu „fałszywego”, prod yw w 
życiu i w sztuce. Niewątpliwie i i nasza 
współczesność ma swój patos, ale je- 
steśmy nią nazbyt zainteresowani pra- 
paranki, żeby móc go ująć w określo- 
ne tormy. To przyjdzie kiedyś samo 
i zapewne wyrazi się w sztuce. 

Obok patosu, uwarunkowanego ści- 
śle przez historję i jej obyczaje, istnie- 
je jeszcze patos prawdziwy, niezależny 
od zębów czasu, patos — przeżytek, 
patos niestety ważny, Patetyczną jest 
nędza. Żebracy dziś jeszcze mają wý- 
gląd biblijny, a ich ciągły kontakt ze 
światem irracjonalnym: te ich pacierze 
na środku nowoczesnej ulicy — 
ką przymierza mi naszym 
a wiekami Praw „m 


czarnych kapotach, z 
nie chodzą 


w p taaa żon S imagata à la gar- 
çonne. Wówczas powstaje soki, 
ża Dekobrą. Parze aj jest również 

w ący samochodem, 
czyli starożytny wschód, którzy korzy- 
sta z maszynowej cywilizacji. Żydzi w 
Ghecie są zawsze patetyczni, ponie- 
waż nie ulegli nawet beze sea asymi- 
lacji. Groteskowo podziałało na mnie 
światło elektryczne, u cadyka w Górze 
Kalwarji 


Te uwagi pozostają w Ścisłym związ- 
ku z przedstawieniem „Golema” y 
Cyrku, Autorem tego pięknego mister- 
jum jest, poeta żydowski Lewik. Prze- 
róbki dokonał p, Marek, 

Teatr żydowski, aczkolwiek istnieje 
bardzo krótki czas, sam przez się jest 
już herezją. Ortodoksja żydowska nie 
uznaje teatru. Niemniej teatr ten w 
swych poetyckich emanacjach posiada 
wszystkie cechy religijnego misterjum. 
Naród żyjący stale, na pograniczu 
dwuch światów, oczywiście lubuje się w 
sztukach iracjonalnych. Wyobraźnia ży- 
dowska ustawicznie oscylująca między 
tym a tamtym światem, zawsze goto- 
wa do obcowania z Bogiem, stworzyła 
w ciągu wieków szereś mitów, legend. 
Mity te dopiero w ostatnich czasach 
przedostają się na scenę. Widzieliśmy 
+ Dybuka”, dramat BASY CSZY, irracjo- 
nalny. Patos ten nie jest fa , pò- 
nieważ w istnienie „dybuków”* wierzą 
dziś jeszcze miljony. To samo Gołem. 
Patos utworu Lewika jest naturalny, 
fałszywym był niejednokrotnie patos 
nowoczesnej inscenizacji, zwłaszcza de- 
klamacji. Deklamowanie metodą usta- 
loną na scenach klasycznych XTX wie- 
ku szkodzi tylko powadze przedmiotu 
i psuje cały efekt obrzędowych gier ży- 
dowskich. Dlatego największe wraże- 
nie prawdy zrobiły na mnie przepiękne 
hebrajskie śpiewy, onane przez 
chóry synagogalne. Były to śpiewy 
autentycznie religijne. wspaniały był 
taniec żebraków i kalek w drugim ak- 
cie. Nie był on wzorowany na zna- 
nym tańcu „Habimy” w „pybuka. Opar- 
ty na elementach rytualnych, taniec w 
„Golemie* był naprawdę monumental- 
nie spokojny i mistyczny. Podobnie 

i się poruszać choreuci, tńczący 
przed thymele w Teatrze Dionisosa. 

Dramat Lewika nie ma nic współne- 
go ze sławnym „Golem” Meyrinka, 
jakkolwiek oba utwory powstały na tle 
tej samej legendy praskiej. U Lewika 
rabin praski Marhał stwarza z gliny 


| kolosa, ożywia go życiem ludzkiem i 
| każe mu pomścić krzywdę żydów, gnę- 
bionych przez inkwizycję, która ich <- 
skarża o mordy rytualne. Golem z to- 
porem w ręku chodzi po arenie, posłu- 
szny woli rabina, gotów w każdej 
chwili rozpłatać łeb głównemu antyse- 
micie Todeosowi. 

Uwalnia on uwięzionych żydów, ży- 
dówki wypuszcza z klasztorów, ale 
spełniając ludzkie obowiązki, chce mieć 
również ludzkie prawa. Przedewszy- 
stkiem prawo do miłości. Golem za- 
kochuje się we wnuczce swego rabina, 
a nie mogąc jej dostać, zaczyna szaleć 
i zabija kilku żydów w samą sobotę. 
Ta wina spada nie na niego, lecz sa 
jego twórcę, na rabina Marhała, który 
też przyjmuje ją na siebie z całą odpa- 
wiedzialnością. Tragiczny rabin-cudo- 
twórca niszczy Golema, tak jak go 
stworzył: zaklęciem. Słowa Marhała 
zwrócone do służby, po odczłowiecze- 
niu Golema, wywierają naprawdę o- 
gromne wrażenie: — Zabierzcie tę gli- 
nę! 

W dramacie Lewika upatruję marze- 
nie całej rasy ludzi bitych, upośledzo- 
nych, kuławych i garbatych, marzenie 
o sile nadziemskiej, sile brutalnej, fizy- 
cznej, która pomścić ma ich krzywdy. 
Marzą żydzi o kimś, co za nich wszyst- 
kich będzie bił, mordował bezkarnie! 
Golem — to taki idealny  szabesgoj, 
którego nie dotyczy przykazanie bo- 
skie: — Nie zabijaj! — To, że Golem 
mie zabija ciemięzcy żydów, Teodost, 
lecz poczuwszy krew w żyłach chce 
kochać żydowską kobietę i to że Go- 
lem. zabija tylko żydów — świadczy o 
prawdziwie tragicznym talencie Lewi- 
ka. 

Widowisko było nieco chaotyczne, a 
przedewszystkiem nieskoncentrowane. 
Arena okrągła o kilku wejściach, osza- 
łamiała widza, podobnie jak wybitnie 
koński zapach cyrkowy, który budziło 
zgoła niemistyczną asocjację. W każ- 
dym razie wysiłek twórczy reżysera A. 


Marka należy ocenić dodatnio, jak ró- 
wnież wykonawców. Karol Adwento- 
wicz, znakomity artysta, grający Mar- 
hała, oraz p. Kijowski (Golem) — stwo- 
rzyli naprawdę piękne kreacje. on- 
strukcja areny, architektura dekoracji 
i kostjumy (zwłaszcza kostjam Gole- 
ma) były bardzo oryginalne, bardzo pię- 
kne i celowe. Szczere uznanie i po- 
dziw należy się za to pp. Andrzejowi 
Pronaszce i arch. Syrkusowi, 

Józef Wittlin. 


DEKORACJE DO „GOLEMA*, 


Projektowane przez Andrzeja Pro- 
naszkę i Szymona Syrkusa dekoracje 
do inscenizowanego w Cyrku dramatu 
Lewika „Golem“ mogą w pewnej mie- 
rze służyć jako wzór umiejętnie prze- 


prowadzonej współczesnej dekoracji 
teatralnej. O ile dawniej okazałe de- 


koracje malowane wysuwały się w wi- 
dowisku teatralnem na plan pierwszy, 
odwracając niemal! uwagę widzów od 
toczącej się akcji, o tyle dekoracja 
współczesna, pojęta raczej architekto- 
nicznie, niż malarsko, stawia sobie za 
zadanie przedewszystkiem najpełniej- 
sze uwydatnienie akcji. , Do tego celu 
służą zwłaszcza poziomu, osią- 
gane przez wprowadzenie schodów, 
stopni, pomostów i t. p. Za przykład 
dekoracji tego rodzaju mogą służyć 
właśnie dekoracje Pronaszki i Syrkusa. 
Są one niezmiernie dyskretne — zre- 
dukowane do minimum, ujęte w formę 
najprostszych brył geometycznych. I 
jak niema w nich nic narzucającego się, 
tak też niema w nich nic, coby służy- 
ło tylko ku ozdobie. Schody, ława, 
poniak do rąbania drzewa, studnia, pięć 
pów, symbolizujących pięć wież 
świecznik — każdy blok, każ- 
pm łuk zostaje wyzyskany w ciągu 
sztuki. Mamy gy tylko to, co nie- 


zbędnie potrzebne do akcji. 
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TELEGRAMY 


SESJA RADY LIGI NARODOW 


Genewa, 4 czerwca. (PAT.). Rada 
Vigi Narodów zebrała się dziś przed 
południem o godz, 1i-ej pod przewo- 
dnictwem przedstawiciela Kuby Auge- 
ro y Bethancourt. Sesja potrwa około 
tygodnia. Anglję reprezentuje Austen 


Na porządku dziennym znajduje się 
około 40 spraw. Najważniejsze z nich 
są konflikt polsko - litewski, spór po- 
między Węgrami a Rumunją w sprawie 
węgierskich optantów w Siedmiogro- 
dzie, sprawa niemieckich kół mniejszo- 


Chamberlain, Francję — Paul-Boncour, | ściowych na polskim Górnym Śląsku, 


Niemcy — von. Schubert, 
Scialoja, Japonję — Adatci, Holandję— | 


Włochy — | sprawa położenia 


mniejszości albań- 


skiej w Grecji, kwestja ostatecznego 


„Beelaerts van Blokland, Polskę — min. | przyjęcia planu Pałacu Ligi Narodów, 
Zaleski, Rumunję — Titulescu, innych | kwestja radjostacji dla użytku Ligi Na- 


członkowie zwyczajni: delegaci. 


rodów, wreszcie afera w St. Gothard. 


DEPESZA DO BRIANDA I STRESEMANNA 


Genewa, 4 czerwca. (PAT.). W pires] 
mówieniu inauguracyjnem na otwarciu 
sesji przewodniczący Augero y Bethan- 
acurt wsqomniał o rozwoju Rady. əd 
chwili PA ppor się pierwszej jej sesji 
w Paryżu dnia 1 stycznia 1920 roku, 
pod przewodnictwem przedstawiciela 
Francji, Leona Bourgeois, Sesja ta zaj- 
mowała się tylko jedną sprawą i trwa- 
ła 1% godziny . Obecna 50-ta sesja 


RUMUNJA NIE ZGADZA SIĘ 


potrwa tydzień i ma załatwić 40 spraw. 

Na wniosek Scialoji Rada postanowi- 
ła przesłać na ręce Brianda i Strese- 
mana depesze wyrażające ubolewanie 
z powodu ich. nieobecności na sesji oraz 
zadowolenie z racji rychłego już cal- 
kowitego powrotu ich do zdrowia. Z 
kolei Rada przyjęła sprawozdanie am- 
basadora Japonji Adatchiego w spra- 
wie prac komitetu higjany Ligi. 


NA DECYZJĘ W SPRAWIE 


OPTANTÓW WĘGIERSKICH 


Genewa, 4 czerwca. (PAT... Rząd 
rumuński zakomunikował sekretarzowi 
Ligi Narodów, że po dokładnem zbada- 
miu postanowień Rady Ligi Narodów z 


dnia 9 marca r. b. w sprawie węgier- 
skich optantów uznał za rzecz niemo- 
żliwą zgodzić się na te decyzje. 


KONSTYTUCJA LITEWSKA NA STOLE OBRAD 


Genewa, 4 czerwca, (PAT.). Na po- 
siedzeniu inauguracyjnem Rada Ligi 
Narodów na wniosek  przedstawicieia 
Rumunji, Antoniada, postaonwiła po- 
stawić na porządku dziennym sesji 
wrześniowej prace komisji rozbrojenio- 


wej i komitetu dla spraw arbitrażu i 
bezpieczeństwa. 

Członkom Rady przedstawiony zo- 
stał tekst noty min. Zaleskiego do pre- 
mjera Waldemarasa z okazji ogłosze- 
nia Wilna w nowej konstytucji litew- 
skiej stolicą Litwy. 


INTERWENCJA FRANCJI I ANGLJI W ZATARGU 
WŁOSKO-JUGOSŁOWIANSKIM 


Białogród, 4 czerwca. (P. A. T.). 
'„Novosti" donoszą, że posłowie ju- 
gosłowiańscy w Londynie i Paryżu 
zostali powiadomieni przez Cham- 
berlaina i Brianda, iż opinja publicz- 
na w Europie zaniepokojona jest | w 
konfliktem jugosłowiańsko - włos- 


kim. Obaj posłowie ci przyrzekli o- 

pinję obu mężów stanu zakomuni- 

kować swemu rządowi. W ten spo- 

sób powiadomieni zostali przez obu 

mężów stanu także posłowie włoscy 
w Londynie i Paryżu. 


FASZYZM SIĘ MITYGUJE 


Białogród, 4 czerwca. (PAT.). We- 
dług oświadczeń prasy oraz kół dy- 
płomatycznych odpowiedź jugosło- 
wiańska zadowoliła Włochy, które 


mają ze' swej strony śdpowiadzieć 
notą zredagowaną w tvm samym 
duchu pojednawczym. 


POCHOD WOJSK POŁUDNIOWYCH NA PEKIN 


Tokjo, 4 czerwca. (PAT.). Jak do- 
noszą z Tien-Tsinu, generał armji pół- 
nocnej Sun-Szuan-Fang złożył dymisję 
ze stanowiska głównodowodzącego ar- 
mjami w Szantungu i w Czili oraz do- 
niósł, że wycofuje się z Tien-Tsinu. O- 
trzymano jednak wiadomości, że woj- 
ska. Sun-Szuan-Fanga znajdują się w 
odległości conajmniej 20 mil od Tien- 
Tsinu, cofając się w rosypce w kierun- 


ku tego miasta, Garnizon zagraniczny 
w Tien-Tsinie zajął wobec tego pozy- 
cje ozronne wzdłuż pogranicznych "linji 
koncesji międzynarodowej. Jak dotych- 
czas spokój nie został zamącony, acz- 
kolwiek Japończycy byli zmuszeni roz- 
broić pewną liczbę żołnierzy chińskich, 
usiłujących wkroczyć na tereny kon- 
cesyjne. ` 


ZAMACH NA CZANG-TSO-LINA 


Pekin, 4 czerwca, (A. W.). W czasie 
odwrotu Czang-Tso-Lina z pod Pekinu 
na jego pociąg specjalny dokonano za- 
machu. W czasie gdy pociąg przejeż- 
dżałtPprzez jeden z mostów, znajdujący 
się na linji Mukden — Pekin nastąpił 


WOJSKA PÓŁNOCNE 


Londyn, 4 czerwca. (PAT.). Z Pe- 


wybuch. Cztery ostatnie wagony po- 
ciągu zostały zniszczone. Kilkanaście 
osób zabitych, kilkadziesiąt zaś odnio- 
sło cięższe lub lżejsze obrażenia. Rów- 
nież i Czang-Tso-Lin został ranny. 


OPUŚCIŁY STOLICĘ 
spodziewać, że cała linja kolejowa z 


kinu donoszą, że panuje tam spokój i | Pekinu do Tien-Tsinu ewakuowana bę- 


'że ostatnie oddziały wojsk północnych | dzie przez wojska 


opuszczają dzisiaj miasto. 


Czang-Tso-Lina w 


Należy się | ciągu bieżącego tygodnia. 


Co Słychać na ŚWIECIE? 5 e zg ocz m słychać na świecie ? 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 
ŚMIERĆ DWUCH LOTNIKÓW. 


Wczoraj w Berlinie w pobliżu lot- 
miska uległ katastrofie samolot francu- 
„ski, spadając z niewielkiej wysokości, 
wynoszącej około 150 metrów. W 
czasie katastrofy samolotu wybuchł po- 
Żar, który strawił zupełnie maszynę. 
| Obaj lotnicy zginęli. 


ALKOHOLIZM W ROSJI ROŚNIE 
JAK NA DROŻDŻACH. 


Na ostatnim zjeździe medycznym w 
Moskwie wygłoszono referat o nieby- 
wałym wzroście alkoholizmu na terenie 
Sowietów. Ogólna konsumcja alkoho- 
lu zwłaszcza od 1923 roku wzrasta ro- 
cznię o kilkaset procent. Gdy w 1923 
roku ogólna konsumcją alkoholu w S. 
S. S. R. wynosiła 800.000 wiader spiry- 
tusu, to w 1924 roku konsumcja wzra- 
sta do 4 miljonów wiader, w 1925 — do 
20 miljonów wiader, w 1926 — do 31 
miljonów, a w 1927 — do 40 miljonów 
wiader spirytusu. Niemal identycznie 
wzrasta konsumcja piwa. W 1925 ro- 
ku wypito 8 milj, wiader, w 1927 zaś 
65 milj. wiadem. Alkoholizm rozszerza 
się stale nietylko na kobiety ale też i 


na dzieci zwłaszcza w wieku od lat 11. 
12 proc. pijanych zatrzymanych przez 
policję stanowią kobiety. Władze sa- 
me propagują alkoholizm, W jednem z 
większych miast Ukrainy propagowano 
abstynencję od tak zw. „samogonki” 
(wódki nieoczyszczanej) przez rozlepia- 
nie plakatów, w których dowodziło się, 
pieniądze zużyte na butelkę „sa- 
mobonki” można kupić butelkę wódki 
oczyszczonej i dwie butelki piwa. 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
TEATRALNY. 


W dniach od 18 do 23 b. m. odbędzie 
się w Paryżu drugi Międzynarodowy 
Kongres Teatralny, zorganizowany 
przez Union Francaise de la Societe 
Uniwerselle du Theatre, 


Na kongres ten udaje się delegacja 
połska, w skład której miodek: Boy- 
Żeleński, Leon Schiller i dyr. Szytman. 


NOWY LOT NAD ATLANTYKIEM, 


Samolot „Friendship”, na którym 
podjęta ma być próba lotu nad Atlan- 
tykiem do Londynu, odleciał dziś zra- 
zrana do miejscowości, skąd rozpocznie 
swój wielki lot. Na samolocie znajdu- 
je się lotniczka Amelie Arhart i pilot 
Wilmer Sultz. 


— 
€ 


„ROBOTNIK“, ,_wtorek, 5 czerwca, 


26 155 EE 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


*PIĘCIOTYGODNIOWY STRAJK ROBOTNIKOW W SUCHEDNIOWIE 


Dnia 4 maja robotnicy Suche- 
dniowskiej fabryki odlewów P, Star- 


kego w liczbie 750 porzucili pracę, | 


domagając się znośniejszych warun- 
ków życia, 

Jak wielka musi być nędza robot- 
ników  suchedniowskich, wskazuie | 


fakt, że strajk wybuchł żywiołowe, 


bez żadneśo oddziaływania z czyjej- 
kolwiek strony. 

Strajk robotników suchedviow- 
skich jest poprostu aktem rozpaczy; 
zarobek bowiem 2 zł. 20 Si dzienni 
(pomocnicy śiserecy) lub 1 zł. 80 gr. 


(robotnicy niefachowi) — (a powol-. 


na śmierć głodowa! 
Jeżeli dodamy, że w fabryce p. 
Starkego w niektórych działach pra- 


cują robotnicy PO 16 GODZIN 
dziennie, 


kowanego gisera średnio 


| dzie, że w tych warunkach dłużej ro- 
botnicy wytrzymać nie mośli i nie 
mieli innego wyjścia, jak „porzucić 
pracę. To też strajk trwa już 5 ty- 
| dzień, robotnicy cierpliwie czekają, 

kiedy ich słuszne żądania będą u- 
4 ECA przez właściciela iabry- 


RE dotąd otrzymali tylko goło- 
dopiero 15 lipca skłonny jest rozpa- 
trzyć żądania robotników, robotnicy 
zaś mają uwierzyć tym zapewnie- 

| niom i powrócić do pracy. 


ZWYCIĘSKIE ZAKOŃCZENIE STRAJKU W KOPALNI 
WOSKU W BORYSŁAWIU 


1) Podwyżkę płac: dla I-szej kateżo-| 


Na kopalni wosku w Borysławiu obo- 
wiązywała umowa zbiorowa wpiowa- 
dzona swego czasu przez dyrektora 
Fieberta, z której robotnicy byli nie- 
zadowoleni. 

Centralny Związek Górników oddaw- 
na już czynił starania o zmianę umcwy, 
jednak należenie robotników tej ko- 
palni do organizacji chadeckiej, utru- 
dniało akcję. W marcu b. r. Centralny 
Związek Górników wypowiedział umo- 
wę i wniósł do dyrekcji projekt nowej 
umowy zbiorowej, W tej sprawie odby- 
ły się dwie wspólne konferencje, jed- 
nak dyrekcja nie chciała iść na żadne 
ustępstwa, a co się tyczyło podwyżki 
płac, — to dyrektor nawet mówić o 
tem nie chciał. {Na tem tle w dn. 19 
kwietnia b. r. wybuchł strajk w kopal- 
ni „a dyrekcja poszła jeszcze dalej, al- 
bowiem wstrzymała wszystkie pompy i 
kopalnię zamknęła. * 

Na interwencję Tispektoratu Pracy, 
w dniu 21 kwietnia odbyła się wspólna 
konferencja, na której dyrekcja uw- 
zględniła cały szereg postulatów, jednak 
nie zgodziła się na żadną podwyżkę 
płac. Z tego też powodu pertraklacje 
się rozbiły, a strajk przeciągał się daiej. 

Dopiero w dn. 30 maja b. r., odbyła 
się znowu wspólna konferencja, na któ- 
rej, po długich targach, doszło do zgo- 
dyji do podpisania protokółu, na pod- 
stdwie którego już w dn. 31 maja b. r. 
robotnicy wrócili do pracy.|W dniu 1 
czerwca b. r. spisano umowę raka 
w myśl której robotnicy uzyskali: 


Łódź 
STRAJK TRAMWAJARZY 12 B. M. 
| Swego czasu pracownicy tramwajów 
miejskich zwrócili się do Dyrekcji K, E. 
Ł. z żądaniem podwyżki płac o 25%, 
przyczem zaznaczyli, iż w razie odmo- 
wnej odpowiedzi ze strony Dyrekcji, z 
dniem 11 b. m. przystąpią do strajku. 
Żądania te zostały odrzucone, Dyrek- 
cja tramwajów nie zgodziła się na żad- | 
ną podwyżkę. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Za- 


rządu Okręgowego Zw. Prac, Inst, Uż. 


Publ. na którem pracownicy tramwajo- 
wi postanowil 12 b, m. przystąpić do 
strajku W razie przedłużenia się straj- 
ku trańwajarzy Zarząd Okr. Zw. po- 


rji 8%, dla Il-giej wieści 10% i dla 
III-ciej kategorji 12% 

2) Ryczałt miesięczny, obowiązujący 
w przemyśle naftowym, w wysokości: 
Dla I-szej kategorji 30 zł, dla II-ej ka- 
tegorji 22 zł, 02 i dla III-ciej kategorji 
21 zł. 02. 

W świadczeniach uzyskano opał i 
światło tak jak w przemyśle naftowym, 
na mieszkanie zaś dla żonatych 17 zł., 
a dla kawalerów 8 zł. 50 gr. miesięcz- 
nie. : 

Urlopy uzyskano takie same, jak w 
przemyśle naftowym, t. zn. od 7-miu do 
21 dni, i wypowiedzenie od 2-ch do 8-iu 
tygodni. 

Pozatem, przyznano wskaźnik droży- 
Źniany, obowiązujący w przemyśle naf- 
towym, tak że już od 1-go czerwca b. r. 
robotnicy dostaną zarobek i ryczałt 
podwyższone o 2.6%, albowiem taki 
był wzrost drożyzny, na podstawic o- 
bliczeń Komisji statystycznej we Lwo- 
wie. 

W pertraktacjach z ramienia Cen- 
tralneśo Związku Górników brali u- 
dział: sekretarz tow. Konior, tow. tow. 
Dzięgiel, Gnutek i Bujakowski, a także 
delegaci górników. 

Robotnicy kopalni wosku odnieśli cał- 
kowite zwycięstwo, albowiem wszyst- 
kie postulaty, wysunięte przez Central- 
my Związek Górników, zostały osiąś- 
nięte. 


TAR EEA przygotować pracowników Ga- 
zowni, Telefonów, Magistratu, kominia- 
rzy oraz pracowników teatralnych do 
porzucenia pracy w celu poparcia straj- 
ku tramwajarzy. 


GROŹNE WIDMO STRAJKU WŁÓK. 
NIARZY. 


Wczoraj w Związach Zaw. robotni- 
ków włókienniczych odbyły się narady 
w związku z zaproszeniem przez Min. 
| Pracy przedstawicieli robotników i 
przemysłowców na konferencję do 
Warszawy. | 

Robotnicy wyślą delegatów do War- 
szawy na konierencję, która odbędzie 
się dziś, Instrukcje udzielone delega- 
tom nie dopuszczają zmniejszenia pro- 


słowne oświadczenia p. Starkego, że | 


| 


dziennie 4 lub 5 zł, stolarzy — śred- | kątku pow. kieleckiego, 
nio 5 zł, dziennie — zrozumiałe bę- ników boryka się już 5 tygodni w 


| 
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P. Starke obiecuje, powołane 


jeżeli zarobek wykwalifi- czynniki państwowe milczą, nikt się 
wynosi | nie interesuje, że tam gdzieś, w za- 


750 robot- 


walce o utrzymanie swego życia! 

Wzburzenie wśród mas robotni- 
czych potęguje się z każdą godziną. 
Rozpacz i głód może doprowadzić 
do rozpaczliwych kroków. 

Robotnicy żądają ogólnej podwyż- 
ki płac o 30% i uregulowania cen 
wedle cenników obowiązujących w 
fabrykach Radomia i pobliskiego 
Skarżyska — oto wszystko. 

Najwyższy czas, ażeby odpowied- 
nie czynniki „państwowe zabrały głos 
w tej sprawie. Wzywamy, dopóki 
nie jest za późno! 


centu żądanej podwyżki oraz zgody na 
arbitraż rządowy. 


Przemysłowcy dotychczas nie udzie- 
lili odpowiedzi inspektorowi pracy na 
zaproszenie na konferencję. 

Na wypadek niepowodzenia inter- 
wencji Min. Pracy, związki zawodowe 
na wczorajszych zebraniach postanowi- 
ły wyłonić komisję strajkową, odbyć 
w czwartek posiedzenie komisji mię- 
dzyzwiązkowej i w piątek proklamować 
strajk, (U).1 


NAPAD BANDYCKI W POCIĄGU. 


W pobliżu Jelenia stacji pod Tomaszo- 
wem Maz. do przedziału drugiej klasy wsko- 
czyło dwuch młodych osobników, uzbrojo- 
rych w rewolwery. Pasażerowie nie sta- 
wili im oporu w obawie przed użyciem bro- 
ni. Łupem złoczyńców padło kilka wali- 
zek. W czasie „pracy” „przeszkodził im 
jakiś młodzieniec, który wszedł nieocze- 
kiwanie z sąsiedniego przedziału, to też 
zrezygnowali z osobistej rewizji podróżnych 
i wyskoczyli z będącego w pełnym biegu 
pociągu. 

Pociąg natychmiast zatrzymano i zarzą- 
drono energiczny pościg. Przetrząśnięto po- 
bliskie lasy, lecz nie natrafiono na ślady 
bandytów. Policja prowedei « energiczne do- 
chodzenie. (U.). 


Białystok 


STRAJK ' WŁÓKNIARZY 
W BIAŁYMSTOKU. 


Wczoraj rano rozpoczął się w Bia- 
łymstoku strajk włókienniczy, który 
objął przeszło 40 iabryk. Przebieś 
strajku spokojny. Wieczór zebrali 
się iabrykanci,; celem rozpatrzenia 
żądań robotników, którzy domagają 
się podwyżki 30 — 40%, 


Pruszków 


LUDNOŚĆ WYPOWIEDZIAŁA SIĘ ZA 
ZAKAZEM SPRZEDAŻY ALKOHOLU. 


Ostateczne wyniki głosowania pow- 
szechnego w sprawie zakazu sprzedaży 
napojów alkoholowych w obrębie mia- 
sta Pruszkowa dały następujące wyni- 
ki: Ogółem uprawnionych do głosowa- 
nia było 11,340 osób, głosowało 2837, 
czyli około 25%. Z tego za zakazem 
sprzedaży wypowiedziało się 1865 osób; 
przeciw zakazowi 972. 


WARSZAWA ROBOTNICZA 


UCHWAŁY ZEBRANIA ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO KELNERÓW 


Dnia 1 czerwca r. b. odbyło się Wy- 
borcze Zebranie Kelnerów Warszaw- 
skich.) 

Przewodniczył Józef Żuk, sekretarzo- 
wał tow. Stanisław Tomaszewski. Spra- 
wozdanie z działalności Zarządu i Ko- 
misji Rewizyjnej zdawali: Józef Tuler, 
Bernard Jaworski, Feliks Janicki'i Jó- 
zef Passini. Po referacie i na wniosek 
tow. Józefa Sieradzkiego, przyjęto na- 
stępującą rezolucję: 

„Prace łego Zarządu winny 
iść po linji najściślejszej współpracy z 
Zarządem Głównym Związku, w poro- 
zumieniu i współdziałaniu z Komisją 
Centralną Zw. Zaw. 

Nowowybrany Zarząd — winien 
niezwłocznie przystąpić do umasowie- 
nia całego ruchu gastronomicznego, 
zwracając szczególną uwagę na pra- 
cowników cukierń i kawiarń, 

Zebrani zobowiązują się do wpły- 
wania na niezorganizowanych w po- 
wyższej sprawie, jak również w spra- 
wie konieczności opłaty zaległych 
składek członkowskich. 

W związku z tworzącemi się 'nsly- 
tucjami Sądów pracy, jak również z 
niewprowadzonemi w życie dekieia- 
mi i ustawami — zebranie poleca zor- 
ganizować Zarządowi pomoc prawną 
dla członków. 

Firmy, nie podporządkowujące się 
ustawom „o urlopach“, „zabezpiecze- 


niu na wypadek choroby“, dekretowi 

o „kaucjach* i t. p. należy bezwzśglę- 
«dnie kierować na drogę sądową, oraz 

do właściwych władz. 

Zebrani z zadowoleniem przyjmują 
do wiadomości o słusznej karze wy- 
mierzonej przez Okr. Urząd Ubezp. 
udziałowcom „Baru Londyńskiego” 
za łamanie ustawy i pobierąnie od 
pracowników  kelnerskich całości 
świadczeń Kasy Chorych, zamiast 
ajs", 

Na zasadzie regulaminu dla Oddzia- 
łów — wybrano Komisję Wyborczą dla 
przeprowadzenia wyborów władz Od- 
działu. Do Komisji weszli: tow. Wiady- 
sław Bawarski, Jan Sieradzki, Trybe- 
nek, Gałęzowski i Kotecki, 

Również na wniosek tow. Józefa Sie- 
radzkiego, jednogłośnie przyjęto rezolu- 
cję w sprawie ubezpieczenia na starość: 

„Zebrani pracownicy kelnerscy, 
protestują stanowczo przeciw prze- 
wlekaniu przez Rząd wniesienia do 
Sejmu ustawy „o zabezpieczeviu na 
starość“, W obecnych stosunkach go- 
spodarczych, przy dokonywującej się 
racjonalizacji przemysłów í pozbawia- 
nia pracy ogromnych rzesz robotní- 
ków i pracowników, którzy dziś nie 
mają żadnej możności zarobkowania, 
a więc skazani są na śmierć głodową 
lub kij żebraczy — jest to najpilniej- 
szą potrzebą klasy pracującej. 


ANKA NN NN 


Zgromadzeni domed się niezwlo- 
cznego wniesienia Sejmu dawno 
przygotowanego Projekt uustawy”, 

Z ramienia Komisji Centralnej Zw. 
Zaw., jako sekretarz okręgowy, pize- 

mawiał tow. Edward Zawadzki, którego 
przemówienie przyjęto długotrwałemi o- 
klaskami. 

Po udzieleniu ustępującemu Zarządo- 
wi Oddziału absolutorjum — zebranie 
zakończono o godz. 7 rano. 
ZAWARCIE UMOWY ZBIOROWEJ 
DLA PRACOWNIKÓW ELEKTRYCZ- 
NEJ KOLEI DOJAZDOWEJ WARSZA- 

WA-GRODZISK. 

Po trzykrotnych posiedzeniach, pod 
przewodnictwem Inspektora Pracy p. 
Grabowskiego, przy udziale Dyrekiora 
Sp. „Ake. „Elektryczne Koleje Dojazdo- 
we" inż. Baniewicza, oraz delegal5w 
robotniczych i sekretarza generalnego 
Związku prac. inst, użyt. publ. w Polsce, 
tow. J. Gonerko, — w dniu wczoraj- 
szym została podpisana umowa zbuioro- 
wa pomiędzy związkiem a dyrekcją 
spółki, regulująca warunki pracy | 
płacy pracowników. 

Wedłuś umowy, robotnicy uzyskali: 
podwyżkę zarobków od 20 do 35% od 
dotychczas otrzymywanych płac; pełne 
pobory za czas ćwiczeń, uznanie dele- 
gacji robotniczej, jako organu pośredni- 
czącego między Dyrekcją a robotnikami, 
oraz świadczenia w naturze, jak py | 
szkanie (dla niektórych kategorji), ` 
mundurowanie, ubrania ochronne i t. e] 
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Franciszek 


Opatrzony św. 


Pogrążeni 
a, za 
6 czerwca o 


ą 


do grobu rodzinnego. 


ORGANIZACJA P. P. S$. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
| ODCZYTY 


WARSZAWSKA 
| 


We wtorek dnia 5 b. m 

Dzielnica Śródmiejska, O godz, 7 w loka- 
lu dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie 
się posiedzenie Komitetu dzielnicowego. 

Koło Gazowni „Kredytowa“, O godz. 6 
w lokalu OKR (AL Jerozolimskie 6) odbę- 
dzie się zebranie Koła. 

| Koło Gazowni „Ludna”, O godz. 6 wiecz. 
o" członków Koła w lokalu OKR, 

S. 

- Koło fabryki „Perkun*, O godz, 6 'min. 30, 
w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie 
Się zebranie koła. 

Grochów. O godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Męcińska 12, posiedzenie komitetu dzielni- 
c©owego. 

_ Dzielnica Marymont, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Marymoncka 40, odbędzie się 
Posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Powązki. O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Praska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Sielce. O godz. 7, Czerniakowska 32, po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego. 

Koło Rzeźników. O godz, 7 w lokali 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się zebranie 
Koła. 


W środę, dn. 6 bm 
Koło fabryki „Pocisk“, O godz. 4 min. 30, 

w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie 

się zebranie koła. 

Koło budowy parowozów. O godz. 4 min. 

30, w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbę- 
| dzie się zebranie koła. 
| Koło „Annopol“, O godz. 7 w budynku 
nm, 3, w Annopolu, odbędzie się zebranie 
koła. 

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w 
lokalu dzielnicy, Solec 67, odbędzie się po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego. 

- Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w fo- 


dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się ogól- 
ne zebranię członków dzielnicy. 

Dzielnica Praska. O g. 7 w lokalu dzielni. 
cy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebra- 
nie w dzielnicy. 

ak. Arenaria O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Rycerska 6, odbędzie się zebranie 
€złonków dzielnicy 

Koło Młynarzy. O godz. 7 ; Rycerska 6, 
zebranie Koła. 

Dzielńica Wola - Czyste. O $. 7 w lokalu 
„dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się ogólne 
| zebranie członków dzielnicy. 

Koło fabryki tytoniowej. O godz. 5 w 1o- 
kalu dzielnicy. Okopowa 30, odbędzie się 
zebranie koła. , 

Dzielnica Ochota. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Grójecka 59, odbędzie się ogól- 
no zebranie członków dzielnicy. 

| Unieważnia się legitymację członkowską 
Nr. 2707, wydaną przez Warszawski Okrę- 
gowy Komitet Robotniczy P. P, S. na imię 
Kowalskiego Walentego, gdyż została z$u- 


"RUCH ZAWODOWY | 


Związek Prac. Komunalnych i Inst. Użył. 
Publ, w Polsce, W piątek, dn. 8 b. m, © 
godz. 6 popol. w lokalu Związku odbędzie 

|się posiedzenie Komitetu Wykonawczego. 
Sprawy b. ważne. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa. 


RUCH KOBIECY 


i Zebranie robotníc przem. włóknistego. 
Sekretarjat Warsz. Wydziału Kobiecego 
-zwołuje na dzisiaj (wtorek, 5 b. m.) walne 
zebranie kobiet w lokalu Zw. Zaw. Prac. 
Przemysłu Włókienniczego na godz. 4 pom. 
punktualnie przy ul. Leszno 53, Referat 
trganizacyjny wygłosi tow. Stefanja Tar- 
f£owska. 


Ruch kult.-oświatowy 


` ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R. 
Odczyty. Dn, 6 b. m. (w środę) w lokalu 
Hzialnicy Wolskiej (Wolska 44) o godz. 7 
wieżz. dr. Stawiński, lekarz Okręgowego 
Związku Kas Chorych, wygłosi odczyt p. t. 
rGruqlica i jak ją zwalczać”. Wejście beze 
płatne. 
` Również w środę o godz. 7 wiecz. w lo- 
kalu dzielnicy Praskiej (Brukowa 29), inż. 
Lucy-Birk, b, docent Politechniki Lwow- 
skiej, wygłosi odczyt p. t, „Dzieje Polski 
da Inflantach", Wejcie bezpłatne. 


kalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się po 
siedzenie komitetu dzielnicowego. 
Dzielntca Mokotowska, O g. 7 w lokalu |. 


CZARNECKI 


Sakramentami, 


zmarł dn. 3 czerwca 1928 r., przeżywszy lat 59. 


głębokim żalu: Żona, córki, siostry, bracia i ro- 

krewnych i znajomych na nabożeństwo żałobne w dniu 
91/s rano w kościele Karola Boremeusza (na Powązkach), 
oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła po nabożeństwie 


iamh anna A 


SAMORZĄD STOLICY 


OMITETU ROZBUDOWY. 

Wobec pojawienia się od pewnego cza- 
su w niektórych organach prasy ataków, 
skierowanych zarówno przeciw poszcze- 
gólnym członkom, jak i całemu komitetowi 
rozbudowy, plenarne posiedzenie komite- 
tu rozbudowy m, Warszawy uznało za 
wskazane publicznie stwierdzić, że ataki 
te nie są oparte na żadnych realnych pod- 
stawach. Przypisuje się bowiem komiteto- 
wi wydawanie pieniędzy, których nie po- 
srada. Przypisuje się dalej komitetowi wi- 
nę nierozpoczęcia tych czy innych robót 
budowlanych rzekomo z powodu zmian 
personalnych w tonie komitetu lub z po- 
wodu niewłaściwego składu komitetu, gdy 
tymczasem rozpoczęcie danych robót jest 
zależne wyłącznie od czynników państwo- 
wych, to znaczy od otrzymania potrzeb- 
nych funduszów z Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego. ) 

W tych warunkach komitet musi stanow- 
czo zaprotestować przeciw tego rodzaju a- 
takom, które wnoszą demoralizację do ży- 
cia publicznego, obniżają powagę komitetu 
i utrudniają normalny tok jego pracy. 

RZEŹBY W PARKACH MIEJSKICH. 

Magistrat postanowił zakupić rzeźbę Wa: 
cława Szymanowskiego „Macierzyństw»'”, 
wykonaną w bronzie, celem przyozdobie- 
nia jednego z parków miejskich. 

SUBSYDJA OŚWIATOWE. 

Magistrat postanowił wypłacić subsydia 
8-miu instytucjom oświatowym i kultural- 
nym razem w sumie zł. 15,000, oraz zasi- 
łek zł. 15,000 dla kursów dokształcających 
cgólnokształcący: h, przyznać zasiłki insty- 
tuujom nie objętym budżetem, na sumę 
zł 15,000, wre.zcie przyznać subsydja jed- 
norazowe: Komitetowi fundacji bibljotek na 
Kresach Wschodnich zł, 2,500, Zrzeszeniu 


cha zł. 3,000 i Polskiemu Tow. anatomicz- 
no-zoologicznemu zł. 1,200. 

NOWE BUDOWLE W WARSZAWIE, 

Prezydent miasta inż, Słomiński złożył 
komisji finansowo - budżetowej Rady Miej- 
skiej sprawozdanie z ruchu budowlanego w 
Warszawie, poczem członkowie komisji 
zwiedzili nowowznoszone objekty. 

Zaczęto od piekarni mechanicznej, która 
ma być ukończona w listopadzie r. b. Pie- 
karnia gwarantuje maximum warunków. sa- 
nitarnych przy wypieku. W ciągu całej dro- 
gi jaką odbywa wypiek, od mąki aż do go- 
tcwego bochenka chleba, nie dotyka go rę- 
ka ludzka: maszyny całkowicie tutaj zastę- 
pują ręczną pracę. Produkcja obliczona 
Jest na 55,000 kig. chleba dziennie, a przy 
nabój jest zajętych za- 
RA w y, reszta to siły pomocni- 
cze i mechanicy. 

Z kolei zwiedzono elewatory na Woli, 
wzięte przez miasto w dzierżawę od władz 
wojskowych, Stan elewatorów był opłaka- 
ny. Miasto, otrzymawszy od Banku G>s- 
podarstwa Krajowego pożyczkę 1,000000 
zł. przystąpił» do remontu i w jesieni r. b. 
elewatory oddane będą do użytku. Ogólna 
pojemność elewatorów wyniesie 8,000 tonn. 

Budowa nowowznoszonych domów typu 
drobnomieczkaniowego na Żoliborzu, roz- 
poczęta w czerwcu 1927 r., posuwa się w 
szybkiem tempie naprzód, Całość stano- 
wić będzie 14 domów murowanych 3-pię- 
trowych, z przedszkolem i świetlicą, ogó- 
łem 696 lokali o 1790 izbach, zaopatrzo - 
nych we wszystkie współczesne wygody. 
W chwili obecnej daleko już posunęły się 
roboty przy budowie 2 domów, o ogólnej 
ilości 238 izb oraz 2 sklepów. 

Ostatnim etapem wycieczki była cegiel- 
nia na Burakowie. Dotychczas ao wj 
no bocznicę kolejową z rampę, 3 budynki 
administracyjne, 4 budynki fabryczne 
sprowadzono komplet pras i maszyn ce- 
$larskich, Obecnie prowadzony jest mon- 
taż maszyny parowej, Wielki budynek 
piecowo - suszarniany ukończony będzie 
do listopada r. b, w końcu zaś roku bę- 
dzie gotowa suszarnia sztuczna i piec o 
pojemności 10 mił, cegieł; dalsze 3 piece 
ukończone będą w 1929 r. Produkcja rocz- 
na cegielni ob"czona jest na 40,000,000 ce- 
giet przy koszcie własnym zł. 59,25 za 1000 
sztuk. ; i 


PODZIĘKOWANIE, 

Zarząd Koła Przyjaciół Czerwonego Har- 
cerstwa składa tą drogą serdeczne podzię- 
kowanie R, K. S. Skra i Gwiazda za roze- 
granie meczu w dn. 2 b. m. na dochód Koła 
Przyjaciół Cz, H. Rob. Kluby Sport. Skra 
i Gwiazda dały dowód, że rozwójj Czer- 
wonego Harcerstwa jest im drogi i że ro- 
zumieją potrzeby młodocianego ruchu ro- 
botniczego, 


patronatów młodzieży parafji św. Wojcie-. 


—— 


„ROBOTNIK', wtorek, 5 czerwca. 


„PALACE“ 


„ZA KULISAMI DANCINGU". 


Jest to jeden z tych filmów, które nibią 
szerokie masy publiczności: intryga, czar- 
ne typy, trochę krwi i dobre zakończenie. 
Niewiele w tem wszystkiem jest sztuki, 
dużo reklamy, dużo banalnych pomysłów 
aie patrzy się na to dosyć przyjemnie, 
zwłaszcza że ewolucje taneczne bohaterki 
hardzo urozmaicają całość. 

Komedja „Szalona Lola" wywołuje, acz 
nie homeryczne, ale szczere wybuchy śmie- 
chu i dobrze bawi publiczność, Bardzo cie- 
kawe są szczegóły w „dodatku dotyczące 
żyjątek z głęb'h morskich, Program zw- 
pełnie udatny. Ika. 


* 


CO GRAJĄ KINA? 


Coloseum. „Skazańcy* i „Złoty magnes”. 

Stylowy: „Złodziej z Bagdadu". 

Casino: „Janet Gaynor szuka posady” 
i „Dzikuska w pyjamie”, 

Miejski: „Dziewczęce łzy”, . 

Palace: „Za kulisami dancingu” i „Szało- 
na Lola”. 

Pan: „Gehenna zdradzonego męża”, 

Rococo: „Lucrecia Borgia", 

Splendid: „Pensjonarki", 

Wodewil: „Skandal małzeński”, 

Capitol: „Gehenna zdradzonego męża”. 
(© światowid: „Pułk śmierci”, 

Apollo: „Człowiek bez nóg” i „W zauł. 
kach londyńskich”. j 

Filharmonja: ,Okowy małżeństwa”, 

Sokół: „Panika”. 


Mewa: „Grze zna miłość”, 
MYDODDOOOOOCODOOGOCOCOCOCOOO 
8 APOLLO. Marszałkowska 106. 8 


Pocz o 4-ej ost. s$. 10. 


LON CHANEY 
j i DOROTA GISH 


w wielkim podwójnym programie p. t 


CZŁOWIEK BEZ NÓG 
i W ZAUŁKACH LONDYŃ- 
SKICH. 


Nowy Świał 43 


„WODEWIL! zo ó5: 
LUCY DORAINE 


jako ta, która 


MAŁŻEŃSKI" 


TOWER WA TEE EAE E ne A] 
Kino „PALACE“ 


Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp. 
Wielki podwójny program w 18 aktach 
1) Znakomity film amerykański 


LA KULISAMI DAŃCINGU: 


W roli głównej GILDA GRAY. 


2) Wznowienie farsy 


„SZALONA LOLA" 
k W roli głównej Liljana Harvey. 5 
CASINO pocz Swiat so. 


Niezapomniana bohaterka 
„SIÓDMEGO NIEBA" 
i „WSCHODU SŁOŃCA” 


JANET GAYNOR 


i rasowa australijka 
OLIVE BORDEN w filmach: 


JANET GAYNOR 
- SZUKA POSADY 
i „DZIKUSKA W PIJAMIE" 


Ceny biletów dla młodzieży do godz. 8 zniżone! 
FOX-FILM, 


oteczna 5, 


KINEMATOGRAF MIEJSKI Bius 2s 


Początek o godz. 630, 


„DZIEWCZĘCE ŁZY“ 


Sandra Milowanoff 
Andree Rolane 
Olga Day 
WŁ. BIURO-CELCIC. NADPROGRĄM 
AAC AAAA ZM 


Codziennie seanse oświatowe 
o god. 12 i 5 pp- 
Ceny na wszystkie miejsca po 20 groszy, 
Uwaga: Zbiorowe oyat Z pro- 


an wincji oz z 20%0 zniżki, 


j-2000000000000000060000000) 
PZDRADZONEGO MEŽA 


PAN  |-CAPITOL 
; Imponujące rozmachem i mistrzowskiem 


Nowy Świat 40, Marszałkowska 125 
htio prias arcydzieło wszechświato- 
[eo ©0000000000000000000000000 


Pocz. o g, S-ej Pocz. o godz. 530, 
wej kinematografii. 
i 


AGNA PETERSEN-MOZŻUCHIN 
HR, AGNES ESTERHAZY, HANS 
STUWE i ANGELO FERRARI 


kreują główne role w obrazie p, t 


GEHENNA 


"dzisiejszym: Na południu i południowym 


BR 
Z~“ 
SE: S 
A Baa 
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Ogłoszeniii 
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A) Z powodu 


wyjazdu tanio sprze- 
dam sypialnię stylową 
i piękny stołowy — 
Graniczna 3—1 (bra- 
ma). 


Posude 7 7356'; 
g 350 zł. 
miesięcznie bez trudu 
sama Lt, ż A tcia 
uko w s 
linakiego. —- Ml. Jita 
zolimskie 27. 


INŻ. FROM. *x": 


Samochodowa, H o- 
ża 35 najszybciej 
daje prawo jazdy. 
A ra jazdy bezpłat- 
nie, 


RADIO 


| 
TEKA 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


SAM PIERZE! St, 


i Bo mi RADION pierze 
ż sam. 


N 


Chroni 
bieltznęł 


„PROMOL” 


radykalnie tępi mole wraz z zarodkami. 
Laboratorjum „P z LLABOR", Sp zo. o: 


arszawa. 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 189, najniższa 8,8%, W Zako- 
panem rano 10° i dość pogodnie, 

. Prawdopodobny przebieg: pogody w dniu 


wschodzie Polski — dość pogodnie; na 
wschodzie i w środku krąju — zachmurze- 
cie umiarkowane; na północy i zachodzie 
większe z możliwemi deszczami, a nawet 
burzami, Ciepło. Wiatry południowo-za- 
chodnie w południowej części kraju, za- 
chodnie i północno-zachodnie na pozosta- 
łym obszarze. 


"Koszty utrzymania w maju, -W ponie- 
działek, da.. 4-b. m., miało odbyć się po- 
ciedzeniu komisji do badania zmiany kosze 
tów utrzymania przy Głównym Urzędzie 
Statystycznym. Posiedzenie to nie odbyło 
się z powodu braku quorum. 


Pobór. W środę, 6 b. m., w kolejnym 
dniu powszechnego poboru mężczyzn, uro- 
dzonych w: r. 1907 i tych z pośród ur. w 
latach 1905 i 1906, którzy przy poprzedn-ch 
przeglądach uznaní zostali za czasowo nie- 
zdolnych do służby wosjkowej, winni sta- 
wić się; 1) zamieszkali w 15 dzielnicy IV 
komisarjatu — w komi*ji poborowej Nr. 1 
oraz 2) zam. w 10 dzielnicy III kom. — w 
komisji Nr. 2, mieszczących się przy ul. 
Huzarskiej Nr. 1, 3) zam, w 8 i 9 dzielni- 
cach XIII kom — w komisji Nr. 3 (Dani- 
łowiczow ka 1), 4) zam. w 1: dzielnicy VII 
kom. — w komisji Nr. 4 (Dobra 72) i 5) 
zam. w 10, 11 i 12 dzielnicach VIII kom. — 
w komisji Nr. 5 (Twarda 35). 
`” Tramwaje nocne Nr. 10 z powodu repa- 
racji toru na Nowym Świecie, począwszy 
cd nocy z 4,na 5 b. m, aż do odwołania, 
tramwaje nocne linji Nr. 10 kierowane bę- 
dą od rogu Krak. Przedm i Królewskiej w 
stronę placu Unji Lubelskiej, zamiast przez 
Nowy Świat — Królewską i Marszałkow- 
gką. Od placu Unji Lubelskiej — normal- 
nie, 

„Dzień Matki“, Warszawskie Koła Mło- 
dzieży Polskiego Czerwonego Krzyża orga- 
nizują wespół z Wydziałem IX, Oświaty 
i Kultury Magistratu m. Warszawy, urò- 
czystą Akademię ku uczczeniu „Dnia Mat- 
ki” w dniu 10 czerwca (niedziela) o godz. 
11,30 rano, w sali Filharmonji Warsz. (ul. 
Jasna). 

Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł, do na- 
bycia w biurze Warsz. Komisji Oddz. Kół 
Młodz, P, C. K. (Mazowiecka 9 m, 7, tel. 
302-96), w biurze Wydz. IX Ośw. i Kultury 
Magistratu m. Warszawy (Ratusz), u Cho- 
dowieckiego, Krak, Przedm. 9, w dniu A- 
kademji — przy wejściu w kasie Fiłharmo- 
gji. 

Nowe stacje opieki społecznej. Wydział 
opieki społecznej i szpitalnictwa magis- 
tratu uruchomił nową stację opieki społecz- 
nej przy ul. Żelaznej 54/56 i zamierza uru- 
chomić jeszcze jedną stację w domu przy 
ul. Jasnej 13/15. W związku z tem wy- 
dział wystąpił do magistratu o kredyty na 
remont lokal 


f 


gn O Z Z e i 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 4 czerwa 


Dolar SŁ Zjedn. 8.89 
Belgja 124.42 
Holandja 359.90 
Londyn 43,53 

Nowy Jork 8.90 
Paryż 35.071/2 

Praga 26.411/2 
Szwajcarja 171,85 
Włochy 47.00 
Wiedeń 125.43 


Papiery proceutowe. 

Dolarówka 89.00—80.00. 8% L. Z. Bans 
ku Roln. 94.00, 80% L. Z. Banku Gosp. Kraj 
94.00. 67/0 Pożycz. dol. 1920 r. 85.50. 8%0Poż. 
konwersyjna 67.00. 107/c Poż. kolejowa 104.00. 
50/0 Pań. poź, konwersyjna 60.30. 41/26 L. 
Z. ziem. przedw. 55.25. 5% L. Z, Warsz 
przedw. 60.25. 42/0 L. Z.. Warsz. przedw. 
56.25. 8% L. Z. ziem. złotowe 83.00. 8% 
L. Z. Warsz. złotowe 78.50. 412% L. Z, 
Warsz. złotowe —,—. 5% L. Z. Warsz, do 
1918 r. 6%0 Oblig. Warsz. 1926—16 r.—63.00 


Akcje. 

Bank Polski 196.00—195.00. Bank Dys- 
kontowy 136.00 128.50 Bank Handlowy 117.00. - 
Bank Zachodni 34.00. Bank Zw. Sp. Zarob.. 
84.00. Bank zjedn. ziem pol. Cerata — —, 
Kijewski ——. Puls ——, Zgierz 31.25, 
Spiess 162.50. Elektryczność 75,00. Siła 
i Światło 150.00. Czersk 8.00. Częstociee 
66.00.  Chodorów 151.00. Gosławice 68.0.0 
Michałów ——, W. T. F. Cukru 73.00. Wę: 
glowe 105.75. Firlej 66.00. Łazy 9.10. Wy. 
sóka 170.00. Polska Nafta —.—, Nobel 35 50, 
Cegielski. 46.75 Lilpop 39.75 Norblin 230.00, 
Orthwein 12.25. Morzejów 49.75. Parowóz 51. 
Ostrowiec A140.00. B121.00 Zieleniewski 160. 
Rudzki5400 Starachowice 64.00 Zawiercie 
30.50. Żyrardów 13.00. Borkowski 16.75 
Haberbusch 237.00 — 240.00, 

Notowania pozagiełdowe 
z dnia 4 b. m. godz. 10 w. 

Dolar amer. 8,89%. 

Akcje niejednolite, Bank Polski 199 dy, 
Cukier 73,00. Węgiel 105,50. Modrzejów 
50 00. Lilpop 40,00, Ostrowiec ser. B, 121.00 

tarachowice 63,75, 

Rubel złoty 470,00. 
cie 172,00, 

Listy Zastawne złotowe słabsze, Obroty 
akcjami małe, 


GIEŁDA MIĘSNA. 

Dowiadujemy ię, że prace przygotowaw- 
cze do rozpoczęcia funkcjonowania giełdy 
mięsnej już są na ukończeniu Obecnie 
Rząd przygotowujje ordynację wyborczą de 
giełd mięsnych, do których wybory odbę- 
dą się w ciągu lipca. Centrala giełdy bę- 
dzie w Warszawie, a we wszystkich waż- 
niejszych punktach w łństwie zostaną 
ctworzome oddziały. Z ramienia Rządu 
nadzór nad działalnością giełdy pełnić bę- 
dą Komisarz Rządowy, jego zastępca i se- 
kretarz. Ceduła giełdowa będzie się uka- 
zywała we wszystkie dni giełdowe. 


100 złotych w zł». 


EOGI Str. 6 ME OT NEA 


TEATR NOWOŚCI — Bielańska 5. | 
KUPON na BEZPŁATNY BILET. 


na Wielką, szlagierową rewję 


„JA PANA TEŻ...“ 


KAŻDY kupujucy bilet normalny, otrzymuje 


drugi bilet BEZPŁATNIE. Codziennie dwa : 


przedstawienia o godz. 8 i 10 wieczorem. 


Dla wygody, publiczność wpuszcza się po 
° każdej przerwie. 


MEERA Martina N A A AA 


TEATR i MUZYKA 


1 


Dziś w tentrach miejskich || 


Wielki y 
o 8-ej „Wyzwolony“ „Bajka“ 
„Rapsodja“ i „Divertisement“ 

Narodowy 
o8-ej „Zaręczyny aktorki” 

oraz „Majster i czeladnik” 

Letni 
o 8-ej „Kredowe koło* 


Teatr Wielki, Dziś premjera nowej one- 
ry Adama Wieniawskiego p. t. „Wyzwolo- 
my” o treści zaczerpniętej z wstrząsającego 
dramatu francuskiego  Villiersa de Ilste 
Adama. Przedstawienie uzupełni „Bajka” 
Moniuszki „Rapsodja” Liszta ` „Diwertis- 
sement", 

Teatr Narodowy codziennie „Zaręczyny 
aktorki” i „Majster i czeladnik". 

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Ko- 
ło kredowe”. 

Teatr Polski, Dziś i jutro ostatnie dwa 
przedstawienia komedji Caillaveta i Fler- 
ca „Zielony Frak". W czwartek premjera 
sztuki amerykańskiej  „Broadway”, Ze 
względu na czwartkowe święto, prasa zo- 
stała zaproszona na piątek. 

Teatr Mały. Dziś ostatni raz „Pociąg- 
widmo”, Jutro premjera komedji p. t. „Oto 
kobieta” z Marją Przybyłko-Potocką w ro- 
li głównej, 

W Cyrku, Dziś o g. 8 wiecz. „Golem”. 

Wielka rewja w teatrze Nowości. Codzien- 
nie „Ja pana też”. | 

Morskie Oko (Jasna 3). Wielka rewja 
wiosenna p. t. „Tego jeszcze nie było”. 

Teatr Qui Pro Quo. Arcywesoła rewja 
„Bernard”. : 

Teatr „Czerwony As* (ul. Marszałk :w- 
ska 114), Dziś i codziennie inauguracyjny 
program otwarcia sezonu letniego. 


Z FILHARMONII. 
POPIS KÓŁ ŚPIEWACZYCH. 


Jak zwykle ogromną frekwencją i po- 
wodzeniem cieszył się doroczny popis Kół 
Śpiewaczych Wydziału Oświaty i Kultury. 

Na samym wstępie zwraca uwagę fakt, 
- iż liczbą Kół w poszczególnych dziełniacch 
rarzej stolicy wzrosła do 17 (o 4 więcej 
niż w roku zeszłym), że zatem sieć ich roz- 
ezerzą się znacznie i flość uczestników ro- 
śnie tak, że mała stosunkowo estrada Fil- 
harmonji ledwie ich pomieścić może. Kil- 
kunastu osobom wręczono — wśród hucz- 
rych oklasków na sali — dyplomy za pię- 
cioletnią gorliwą i zamiłowaniem dyłktowa- 
rą pracę. Postępy Śpiewaków, uznanie 
publiczności i olbrzymie kosze i bukiety 
kwiatów słodziły p.p. dyrygentom trudy i 
poważne usiłowania, aby pieśni, mełodje 
ledowe w opracowaniu Nowowiejskiego, 
Kazury, Maszyńskiego i im. wypadły jak- 
rzjlepiej. . 5 ; 

Artystyczny poziom Kół jest jeszcze nie- 
równy i, jak słusznie zauważono, zmienia 
się nieustannie, zależnie od rodzaju i fto- 
ści głosów, muzykalności członków, ilości 
prób w komplecie odbytych i t. p. warun- 
ków składających się potem na produkcję 
i w.ażenie ogólne. W każdym razie w ò- 
statnich zawodach na duże pochwały za- 
sługują połączone Koła XIV i XVII (Nowe 
Brudno i Pełoowizna) pod dyr. W. Krzy- 
żewskiego i Wł. Gieszczyka oraz Koła: V, 
IX ż XV, prowadzone energiczną ręką p. 
Leonarda Kowalskiego. W programie byty 
wyłącznie pieśmi polskie. wykonane prze- 
ważnie a capella, t. j. bez towarzyszenia 
instrumentu, co należy zaliczyć na racha- 
nek zasług śpiewaków. Szkoda jeszcze, że 
nie zawsze dostatecznie zwracano uwwaśę 
na dyrygenta, a pod względem czystości 
brzmienia niejedno szwankowało, gdyż nao- 
gól zespoły są już ześpiewane i należy im 
się szczery i gorący pokłask. í 


| | H. D. 
O GE a p z PARZE 
Czasopisma nadesłane 


Czerwcowy numer „Przeglądu Kobiece- | - Mei: 


go" omawia modę strojów kąpielowych — 
w uzdrowiskach, domowych (pyjamy, pe- 
nitary, szlafrocziki, tea-gowns etc,), podróż- 
rych, sportowych it. d. Na specjalną uwagę 
zasługuje dział ilustracyjny pisma ; 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięczni 

: sięcznie zł. 5.40, bez odn 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 
i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. 


adresu 50 gr: 
gr. 30, drobne za wyraz 
drożej. Układ ogłoszeń 


„ROBOTNIK", wtorek, 5 czerwca. 


SIEYOWKZEZC OWE E EESE | 0 N | 
SZOWINIZM ZAMIERA 


| ZE SPORT 


i 
1 
| WOLA — ORDON 4:1 (2:0). 


Onegdaj odbył się na Pelcowiznie towa- 
| «zyski mecz piłkarski między turową dru- 
| żyną Woła, a Ordonem. Spotkanie zakoń- 


r 


ARCYDZIEŁA ARCHITEKTURY 


śr. 20. Poszukiwanie 
w tekście 5-szpalto 


| 
E 
| 


Słynny kościół w stylu odrodzenia 


Jerez 


de la Frontera (Hiszpanja) z 


obok starego klasztoru La Cartuja pod dziedzińcem okolonym cyprysami. 
PA AE A OGRZEWA ZER EE RAE "RPO GPOZ PEC ADF JE, 


WYPADKI PRZY PRACY. 


Przy budowie domu przy ul, Czerniakow- 
skiej 184, w czasie kopania fundamentów, 
został przygnieciony ziemią robotnik, 42-let- 
ni Adam Sobieski (Przemysłowa 7). Le- 
karz Pogotowia stwierdził potłuczenie krzy- 
ża, lewego biodra i uda, Po opatrunku So- 
bieskiego przewieziono do domu. 

— Przy ul. Wolskiej 115 robotnik, 28-let- 
ni Wiktor Grudziński (Książęca 1) doznał w 
czasie pracy zmiażdżenia w maszynie 2-ch 
palców lewej ręki. 
trzono w ambnlatorjum Pogotowia. 


— Na terenie budowy kolonji im. Grot- 
tgera, przy ul. Belwederskiej 17, robotnik 
fabryki hydraulicznej „Wisła'*, 55-letni Pa- 
weł Zieliński (Podchorążych 23), będąc za- 
jęty robotami  kanalizacyjnemi, w czasie 
przewożenia ziemi wagonikami, został przy- 
ciśnięty spadającym gwałtownie wagoni- 
kami do rusztowania, Lekarz Pogotowia 


czyło się zasłużonem zwycięstwem Woli w 
stosunku 4:1. 


BIEGI KOLARSKIE 
„EXPRESSU PORANNEGO". 


W niedzielę odbyły się dwa doroczne 
biegi kolarskie „Expressu Porannego" z 
następującemi wynikami: bieg 105 klm.: 1) 
Kalinowski (WTC.,) 3:15:09.8, 2) Michalak 


| !Legja), 3) Wisznicki (Amatorzy), 4) Kłoso- 


wicz (Łódź), 5) Ignatowicz (Lwów), 6) Sier- 
piński (Łódź, 7) Malczewski (Skra). 8) Gron- 
czewski (WTC, 9) Popończyk (WTC.) 10) 
Stefański (Amatorzy). Startowało około 
100 zaw. Bieg uliczny 15 klm.: 1) Nowiń- 
ski 28:14,8, 2) Oszczakowski, 3) Lipiński, 
4) Pręgowski, 5) Bryszke, 6) Firus, 7) Szy- 
mański, 8) Duliński, 9) Lipecki, 10) Cyr- 
hanowicz, Startowało około 200 zawodni- 
ków. 


MECZ WARSZAWIANKA — LEGJA. 


W czwartek rozegrany zostanie na bois- 
ku Leśji o „godz. 17 ciekawy mecz o mis- 
trzostwo Ligi pomiędzy  warszawskiemi 
Legją i Warszawianką, 


BARAN BIJE REKORD POLSKI W DYSKU 


W próbie bicia rekordu polskiego w rza- 
cie dyskiem dotychczasowy rekordzista Jó- 
zef Baran osiągnął wynik 42.85, co stano- 
wi nowy rekord polski. 


TRZY MECZE PIŁKARZY U. S. A. 


W niedzielę rozegrany zostanie w War- 


stwierdził u Zielińskiego potłuczenie klatki | szawie międzypaństwowy mecz piłkarski 


piersiowej oraz złamanie żeber po prawej 


Nieszczęśliwego opa- | stronie, Po nałożeniu opatrunku, nieszczę- 
| śliwego przewieziono do szpitala św. Rocha. 


SKUTKI WSKAKIWANIA DO TRAMWAJU 


Wczoraj w p'łudnie, przy 
Marszałkowskiej i Świętokrzyskiej, do elek- 
trowozu linji Nr. 3, jadącego w kierunku 
ul. Królewskiej, usiłował wskoczyć 24-leżni 
Ber Rajż, urzędnik w składzie żelaza A. 
Wartcheim (Bagno 1). Rajz potknął się o 
kant zerwanej jezdni w pobliżu toru tram- 


zbiegu ul. | wajowego — upadł i dostał się pod koła 


przyczepneśo wagonu, doznając zmiażdże- 
ria lewej stopy. Przechodnie przenieśli 
go do pobliskiej bramy, ską przybyły, po 
upływie 15 minut, lekarz Pogotowia prze- 
wiózł nieszczęśliwego, po nałożeniu opa- 
trunku, do szpitala Dz. Jezus. 


WĘDRÓWKA WŁAMYWACZY 


W nocy z niedzieli na poniedziałek wła- 
mali się złodzieje, za pomocą obcięcia kłód- 
ki do księgarni p. f, „Księgarnia Nowowar- 
szawska' (Świętokrzyska 34 róg Jasnej) 
należącej do Majera Sobo'a, skąd skradli 
wa''zkę brezentową z książkami i 12 zł. 
gotówką. 

W sąs'edztwie ksiągarni 
mieści się *k'ep i wytwórnia 


(Jasna 18/20) 


rękawiczek, | 


należące do Wacława Burcickiego. Zło- 
dzieje zerwali blachę pancerną ze ściany, 
łączącej księgarnię z wytwórnią rękawi- 
czek, poczem przez otwór wielkości 22-47 
ctm. w ściane, wynieśli rękawiczki zro- 
bione z najprzedniejszych skór renifero- 
wych, pończochy, skarpetki oraz krawaty 
jedwabne. Poszkodowany oblicza straty na 
sumę 10,000 zł. š 


KARKOŁOMNA ZABAWA 


` W ogrodzie zabaw ludowych przy ul. 
Lesmo 53 (Ogrodowa 12) Kazimiera Mięt- 
kiewiczówna, wyrobnica, spadła z huśtaw- 
ki, wskutek czego doznała wstrząsu mózgu 


£ potłukła się pźólnie. Pogotowie prze- 
wiozło ofiarę karkołomnej zabawy do sz%i- 
tala na Czuste. 


ZATRUCIE GAZEM 


W. mieszkaniu przy ul. Ogrodowej 27, | plicki, urzędnik. 


prawdopodobnie z powodu niedokręconeśo 


Lekarz Pogotowia, po 


zastosowaniu : dpowiednich zabiegów, do- 


karla przy lampie, wydzielał się gaz świetl- | prowadził zatrutego do przytomności, po- 


ny, którym zatruł się 25-letni Antoni Cza- 


czem pfzewiózł go do szpitala Dz. Jezu.. 


Polska — Ameryka. Skład reprezentacii 
polskiej ustalono następująco: Domański, 
Doniec  Skrynkowicz, Zastawniak, Kotlar- 
czyk, Spojda, Kuchar, Steuerman, Kałuża, 


| Frzybysz, Baller. Zapasowi: Redler, Sper- 


ling, Zwierz II, Stogowski i Kozok. 
Drużyna amerykańska grać będzie w dniu 


11 b. m. w Łodzi, a w dniu 12 b. m. w Po- | 


znaniu. 
ZAWODY HIPPICZNE W ŁAZIENKACH. 


Wczoraj w drugim dniu zawodów hip- 
picznych w Łazienkach wyniki były nastę- 
pujące: w konkurskie o nagrodę Prezesa 
Towarzystwa, ks. Janusza Radziwiłła, 
p'erwsze miejsce zajął por. Korytnicki Wł. 
na koniu „Nida', 2) por. Olędzki Wikt. na 
„Laszka”, 3) ppułk. S. G. Prągłowski Al. na 
,Łuszer”, W drugim konkursie o nagrodę 
im, miasta Warszawy pierwsze miejsce za- 
ját rtm. Antoniewicz M. na „Jowisz”, 2) 
rim. Antoniewicz M. na „Banzaj”, 3) por. 
Zgorzelski na „Ładna”. 


GRY SPORTOWE. 


W mistrzostwach siatkówki dla pań PIWF 
pokonał Skrę 30:4, Varsovię 30:12. 

W mistrzostwach Warszawy w koszyków= 
ce dla panów wyniki były następujące: 
PIWF — Makabi 35:4,) Polonia — Skra 
57:4, AZS — Varsovia 34:18. 


MECZ BOKSERSKI 
POLSKA — AUSTRJA 


Polski Związek Bokserski zamierza 
zorganizować z okazji piątej rocznicy 
swego istnienia mecz międzypaństwowy 
z Austrją w dniach 8 lub 15 lipca. 


Gen. Nobile podczas przelotu 


-_ Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


' 
ck 
" Mg 


nad | niosłej chwili, 
biegunem północnym rzucił ze sterow- 
ca krzyż ółiarowany przez papieża i | dokonaniu lotu do bieguna, w drodze 
sztandar włoski dla upamiętnienia do- | powrotnej „Italia” zaginęła, 


r. 


gdy człowiek zdobył bie- 
gun północny dla wiedzy i nauki.. Po 


dja „Italji 


LARS HANSEN 


słynny podróżnik i pisarz dbejmuje kie- 
rownictwo nad ekspedycją ratunkową 


dla „italji”, 


oszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrolo 
1 1 Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 

wy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminawy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. , Wydawca RADA NACZELNA P, P, S. 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7, 


y 
= 


D 


i do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 


ô 


GERHARD FIESELER 


znany lotnik niemiecki został zapi0sZ0* 
ny do prowadzenia kursów lotniczych W 
Anglji Jest to pierwszy wypadek od 
czasu wojny, gdy współpraca między” 
narodowa występuje również w lotnic” 
twie, dotąd szczelnie „zamkniętem” dia 
cudzoziemców. i 


CO USŁYSZYMY _ 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 


£ 


DZIŚ. 


13.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży M® 
rjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo” 
meteorologiczny oraz nadprogram, 13.10 7 
15,00 Przerwa. 1500 Komunikaty: meteor” 
logiczny, gospodarczy, nadprośram, 15.207 
16.00 Przerwa. 16.00 — 16.25 „Przegląd poa 
lityki międzynarodowej za miesiąc ma‘ 
16.25—16.40 Nadprogram, komunikaty. 16.40 
— 17.05 Odczyt „Różne rodzaje naszych ** 
zdrowisk”, 17.05 — 17.20 Przerwa. 17.20 7 
17.45 Transmisja odczytu z Katowic. 17.457 
18.55 Koncert popołudniowy muzyki c725 
kiej. 18.55 — 19.05 Przerwa. 19.05 — 19.1% 
Komunikat rolniczy oraz transmisja z Kra”. 
kowa notowań giełdy zbożowej krakow” 
skiej, 19.15 — 19.35 Rozmaitości. 19.35 7 
20.00 Odczyt „Prognozy meteorologiczne * 
rolnictwo". 20.00 — 20.15 Przerwa. 20.15 
Koncert popflarny, w przerwie biułety” 
„Messager Polonais" w języku francuskim 
Koncert Orkiestry filharmonicznej, orga” 
zowany wespół z „Polskiem Radjo” pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskieśo. 22.00 — 22.05 
Sygnał czasu, komunikat lotniczo - meteo- d 
rologiczny. 22.05 — 22.20 Komunikaty PAT: 
22.20 — 22.30 Komunikaty: policyjny, spor“ 
towy, nadprogram. 


JUTRO. 


12,00. Sygnał czasu, hejnał z wieży Ma: 
rjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo” 
meteorologiczny, oraz nadprogram. 1210- 
15,00. Przerwa. 15,00. Komunikaty: mete 
rologiczny, gospodarczy, samorządowy, nad 
program. 15,20 — 16,00. Przerwa. 16,00 5] 
16,25. Odczyt p t „O reformie szkolnić” 
twa w Wiedniu” — prot St. Barniski. 167 
— 16,40. Nadprogram, komunikaty. 16,40 7 
17,05. „Skrzynka pocztowa” — korespo% 
dencję bieżącą omówi dr, M. Stępowskć 
17,05 — 17,45 Odczyt Min. Komunikasi" 
17,45 — 18,15. Program dla młodzież” 
Transmisja z Krakowa. 18,15 — 18.55, Ko” 
cert popołudniowy.. Wykonawcy: orkiest'* 
P. R. pod dyr. J..Ozimińskiego. 18,55—190$ 
Przerwa. 19,05 — 19,15. Komunikat ro 
czy. 19,15 — 19,35. Rozmaiłości. 19,35 7 
20,00 Odczyt p. t. „Wycieczki na śląsk" 
wyśł. prof. A. Janowski. Po odczycie K% 
niunikat Tow. Zachęty do hodowli koni " 
Polsce. 20,00 — 20,30. „Wśród książek" 7 
pizegląd najnowszych wydawnictw omów 
prof. H. Mościcki. 20,30 Koncert wiec s 1 
ny, w przerwie biuletyn „Messager Po:* 
nais” w języku francuskim. Koncert :% 
bstów. Wykonawcy: prof. Zb Drzewie 
(lort.) i p. Margot Kaftal (śpiew), oraz pro% 
Urstein (akomp). 2200 — 2405, S 
czasu, komunikat fotniczo-meteorologicza”" 
22,05 — 22,20, Komunikat P.A.T. 22,20 7 
22,30. Komunikaty: policyjny, sportowy, 114% 
program. 22,30 — 23,30. Transmisja | 
tanecznej. 


WYSPA RADJOWA NA MORZU. 


Wobec coraz to częstszych usiłowań 0% 
konania Atlantyku na skrzydłach samol9* 
tu powstał projekt w Stanach Zjedn, zb” 
dowania na oceanie Atlantyckim sztuczań 
wyspy, na które: znajdowałaby się wieże: 
z radjostacją nadawczo - odbiorczą. St3 
cja ta miałaby za zadanie pozostawać ” 
stałym kontakcie z lecącymi aeroplana“ 
udzielać im wskazówek dotyczących kie” 
munku lotu i danych meteorologiczny 
Wyspa ta znajdowałaby się mniejwięcej ” 
połowie drogi morskiej z Ameryki do BY 
topy i ułatwiałaby orjentację lotnikom * 
locie transatldntyckim. k 


Lud 
4 


zagranicą zł. 8— Za zmianę. 


głoszenia zagraniczne o 50 pro. 
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